
Międzynarodowa 
wystawy 

na terenach MTP
Już po raz trzeci, Agencja 

Reklamy Handlu Zagraniczne 
go „Agpol”, wspólnie z firmą 
IGE - Solingen z Republiki 
Federalnej Niemiec, zorganizo 
wała na terenach Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
wystawy mające na celu inten 
syfikację współpracy gospo­
darczej Polski z krajami za­
chodniej Europy. Tym razem, 
w dniach 11—14 listopada w 
hali numer 1 czynne są dwa 
salony specjalistyczne. „Obra 
biarki —• narzędzia — wypo­
sażenie” oraz „Technika labo­
ratoryjna i pomiarowo-kon­
trolna”. W salonie przedstawia 
jącym najnowsze osiągnięcia 
techniczne przemysłu obrabiar 
kowego bierze udział 85 firm 
z 10 krajów zachodnioeuropej 
skich i USA, natomiast w wy 
stawie sprzętu laboratoryjne­
go znajdują, się 'wyroby 28 
firm z 5 krajów.

Poprzednie dwie tego typu 
imprezy organizowane przez 
wymienione firmy zakończyły 
się pełnym sukcesem, zarówno 
organizacyjnym, jak i handlo­
wym. (k)

Zanim wejdzie w życie

Konferencja na temat 
Kodeksu Pracy

Wczoraj w Warszawie odby 
la się konferencja poświęcona 
zagadnieniom związanym z 
wejściem w życie od 1 stycz­
nia 1975 r. Kodeksu Pracy. W. 
konferencji uczestniczyli przed 
stawiciele szeregu resortów- 
działacze związków zawodo­
wych, naukowcy.

Omówili o-ni ważniejsze pra 
ce legislacyjne związane z 
wprowadzeniem w życie Ko­
deksu oraz podejmowane obec 
nie przedsięwzięcia organiza­
cyjne związane z tym zagad­
nieniem. (PAP)

Podczas spotkania z radzieckimi oficerami.
Fot. — S. Ossowski

Oficerowie Sił Powietrznych
ZSRR w Poznaniu

Wczoraj przybył do Poznania Główny Marszałek Lotni­
ctwa, zastępca Ministra Obrony Narodowej ZSRR — Pa­
weł Stiepanowicz Kutachow, któremu towarzyszy grupa 
wyższych oficerów Sil Powietrznych Związku Radzieckiego, 
przedstawiciel dowództwa Zjednoczonych Sil Zbrojnych 
Państw Układu Warszawskiego — gen. armii — A. F. Szczy­
głów’ i attache wojskowy, morski i lotniczy przy Ambasa­
dzie ZSRR w Warszawie — płk W. U. Korżenkow’.

Reorganizacja gabinetu 
w Japonii

Premier Japonii, Kakuei Ta 
raka zreorganizował w ponie­
działek swój gabinet. W no­
wym składzie rządu kluczowe 
stanowiska — ministra finan- 
S-w, ministra handlu zagra- 
licznego i przemysłu oraz mi licznego i przemysłu oraz mi j 
nistra spraw zagranicznych za
trzymali Masayoshi Ohira, 
Yasuhiro Nekasone i Toshio 
Kimura. Szereg stanowisk mi 
msterialnych zajęli członkowie 
frakcji premiera i współpracu 
jących z nią frakcji Ohiry oraz 
Nakasone. Przywódcv opo?vcyj 
nych wobec Tanaki frakcji par 
tii liberalno-demokratycznej — 
Takeo Miki i Takco Fukuda 
odmówili współpracy w formo 
waniu nowego rządu.

Równocześnie Tanaka, który 
przewodniczącym Partu Li 

betaino-Demokratycznej, doko 
nał zmian w kierownictwie tej 
partii. Jej sekretarzem gene­
ralnym mianowano Susumu Ni 
kaido — byłego sekretarza ge 
neralnego Rady Ministrów.

PAP

Ukazuje się od 16 lutego 1945

iftllEŁKOPtJŁSKi
Ważny etap w rozwoju
wzajemnej współpracy
Prezes Rady Ministrów PRL Piotr Jaroszewicz rozpoczął w 

poniedziałek 5-dniową wizytę oficjalną w Iranie, która, jak 
oświadczył w wypowiedzi na lotnisku teherańskim, powin-
na przyczynić się do dalszego poważnego zaawansowa­
nia współpracy dwustronnej
Warszawą a Teheranem.

Samolot specjalny, wiozący 
Piotra Jaroszewicza i towarzy­
szące mu osobistości wylądo­
wał na udekorowanym flagami 
narodowymi Polski i Iranu 
lotnisku stołecznym Mehrabad 
o godz. 16.00. Premiera PRL i 
jego małżonkę powitał premier 
Amir Abbas Hoveyda. Szefo­
wie rządów wymienili wspom­
nienia z dwóch poprzednich 
nie tak dawnych spotkań: w 
styczniu 1973 premier PRL za 
trzymał się w Teheranie na 
kilka godzin w drodze powrot­
nej z Indii, zaś w maju ubieg­
łego roku premier Hoveyda 
złożył oficjalną wizytę w Pol­
sce. Podpisano wówczas poro­
zumienie o wieloletniej współ­
pracy gospodarczej przewidują 
ce m.in. rozwój kooperacji prze 
myślowej. Oczekuje się, że 
obecna wizyta przyniesie dal­
sze uściślenie programów na 
tym polu.

Po ceremonii powitania pre-

Radzieckich gości przyjął wo 
jewoda poznański — Tadeusz 
Grabski. W spotkaniu uczestni 
czyli również: sekretarz KW 
PZFR w Poznaniu Stani-
sław Kulesza, wiceminister 

obrony narodowej, szef Sztabu 
Generalnego Wojska Polskie­
go — gen. broni Florian Si­
wicki oraz dowódca Wojsk Lot 
niczych — gen. dyw. pil. Hen 
ryk Michałowski.

Wojewoda Poznański przed 
stawił dorobek Wielkopolski 
oraz jej rozwój społeczno-go­
spodarczy w XXX-leciu PRL, 
a sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu mówił o pracy woje­
wódzkiej instancji .partyjnej. 
.Marszałek P. S. Kutachow pod 
kreślił w swym wystąpieniu 
serdeczne więzi przyjaźni łą­
czące od lat oba narody — ra 
dziecki i polski.

Również wczoraj radzieccy 
goście złożyli kwiaty pod Pom 
niklem Braterstwa Broni na 
Cytadeli, zwiedzili Salę Tra­
dycji Ludowego Lotnictwa Pol 
skiego oraz zabytki poznań­
skiego Starego Rynku, (pik)

i pożytecznego dialogu między

mier Jaroszewicz udzielił krót­
kiej wypowiedzi przedstawi­
cielom prasy.

Pragnę — stwierdził — wyra 
zić radość i satysfakcję z od­
wiedzenia Iranu — kraju wiel 
kiego zarówno przez swą hi­
storię jak i dzień dzisiejszy. 
Cieszy się on w Polsce żywą 
sympatią, która wywodzi się z 
wielowiekowej tradycji do­
brych, przyjaznych stosunków 
między naszymi obydwoma na 
rodami.

Nasze 
świadczą 
pie, jaki 
sunkach

ożywione kontakty 
o wyraźnym postę- 
dokonał się w sto- 
polsko-irańskich od 

pamiętnej wizyty jego cesar­
skiej mości szachinszacha Ira­
nu w Warszawie przed ośmio­
ma laty. Stworzyła ta wizyta 
solidne podstawy dla konstruk 
tywnego rozwoju naszych wza 
jemnych stosunków w rozli­
cznych dziedzinach życia.

Jesteśmy wspólnie żywo za­
interesowani — jak wykazały 
to nasze dotychczasowe coraz 
liczniejsze kontakty na różnych 

szczeblach, podejmowane i w 
Warszawie i w Teheranie — w 
pogłębianiu i konkretyzowa­
niu programów efektywnej 
współpracy na najbliższe lata, 
szczególnie na drodze zawie­
rania odpowiednich porozu­
mień wieloletnich.

Uważamy w Polsce, że ist­
nieją po temu Wszelkie niezbęd 

e warunki. Jest wszak oczy-

Nie ustaje fala 
terroru w Argentynie
W ostatnich dniach w Ar­

gentynie zanotowano kilka no 
wych aktów terrorystycznych. 
W ub. sobotę, 9 bm. grupa le­
wicowych ekstremistów za­
mordowała sierżanta Joaąuina 
Casasa, który pełnił wartę 
przed domem zastępcy szefa 
policji federalnej. Tego same­
go dnia podłożono ładunek wy 
buchowy w domu deputowa­
nego Hectora Sandlera. Usiłu­
jący rozbroić bombę strażnik 
został ranny. (PAP)

Premier Sri Lanki w ZSRR
W poniedziałek na Kremlu prze 

wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin spotkał się z premie­
rem Sri Lanka panią S. Banda- 
ranaike, która przebywa w ZSRR 
z oficjalną wizytą na. zaproszenie 
rządu radzieckiego.

J. Arafat w Kairze
Przewodniczący Organizacji Wyz 

wolenia Palestyny J. Arafat przy­
był w poniedziałek z Damaszku 
do Kairu. Podając tę wiadomość 
agencja MENA nie precyzuje celu 
wizyty ani też czasu jej trwania.

1110 ofiar w Ulsterze
Koniec ubiegłego tygodnia był 

okresem, w którym na ulicach 
miast w Irlandii Północnej wzmo 
gła się fala terroru. Ekstremiści 
protestanccy zastrzelili 4 mężczyzn 
wyznania katolickiego. Przedsta­
wiciele ekstremistów oświadczyli, 
że był to „od wet” za ostatnie 
akcje Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej. Ostatnie akty terroru w 
Ulsterze podwyższyły liczbę ofiar 
śmiertelnych do 1110 w ciągu 
lat.

5

Konsultacje CSRS-RFN
W poniedziałek rozpoczęły się w 

Pradze rozmowy konsultatywne 
między przedstawicielami mini- 

wiste, że tak dynamicznie roz­
wijający się partnerzy jak Pol 
ska i Iran, mogą wiele sko­
rzystać ze wzajemnej wymia­
ny dóbr, opinii i doświadczeń.

Z lotniska obaj premierzy i 
osobistości towarzyszące udali 
się samochodami do rezydencji 
oficjalnej w pobliżu pałacu ce­
sarskiego Saadabad, która bę­
dzie siedzibą premiera PRL na 
czas wizyty w Iranie.

Bezpośrednio po przyjeździe 
do rezydencji odbyło się wstęp 
ne spotkanie Piotra Jaroszewi­
cza i Amira Abbasa Hoveydy. 
Obaj premierzy omówili zespół 
spraw, które będą stanowić 
główną tematykę rozmów pro­
wadzonych w czasie wizyty.

się z załóg.kali
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Delegacje towarzystw । 
przyjaźni z ZSRR !

11 bm. gościły w woj. kato- i 
wickim delegacje TPR-P oraz 
delegacje towarzystw przyjaź­
ni ze Związkiem Radzieckim z 
krajów socjalistycznych, które 
uczestniczyły w zakończonym 
niedawno w Warszawie Zjeź- 
dzie TPP-R.

Delegacje TPR-P na czele z 
jej przewodniczącym — prze­
wodniczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR Ale- 
ksiejem Szytikowem spotkały 
się z zastępcą członka Biura 
Politycznego KC, I sekreta­
rzem KW PZPR w Katowi­
cach — Zdzisławem Grudniem. 
Zaznajomił on radzieckich goś 
ci z głównymi kierunkami roz 
woju Śląska i Zagłębia.

Zagraniczne delegacje złoży­
ły kwiaty pod Pomnikiem 
Czynu Rewolucyjnego w So­
snowcu oraz pod Pomnikiem 
Lenina w Wesołej. (PAP)

Lidzie, czyny, postawy

Wybieramy
•iWielkoaolan 1974“

(Szczegóły na str. 3)

sterstw spraw zagranicznych 
CSRS i RFN. Delegacji czechosło­
wackiej przewodniczy wicemini­
ster spraw zagranicznych, M. Ru- 
żek, a delegacji RFN — sekretarz 
stanu w ministerstwie spraw 
granicznych, W. Gehlhoff.

Izraelski nalot na Liban
za-

W> Bejrucie podano do wiado­
mości, że lotnictwo izraelskie do-
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rawcNne.

i
konało w poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych nalotów na 
południowo-wschodnie rejony Li­
banu, a zwłaszcza na okręg Arkub. 
Brak ęłotychczas doniesień o ofia 
rach w ludziach i stratach mate­
rialnych.

Japonia - kraje afrykańskie
Minister spraw zagranicznych Ja­

ponii, T. Kimura powrócił w ponie 
działek do Tokio z podróży, pod­
czas której odwiedził Ghanę, Ni­
gerię, Zair, Tanzanię i Egipt. Jak 
stwierdza prasa tokijska podróż ta 
spowodowana była obawami Japo 
nii, że kraje afrykańskie zechcą 
bojkotować japońskie towary, po-

Wyd. V

Jan Szydlak wśród załóg 
kaliskich zakładów pracy

Wczoraj w Kaliszu przebywał członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szydlak. Towarzyszyli mu I sekre 
tarz KW PZPR Jerzy Zasada, sekretarz KW PZPR Alfred 
Kowalski, minister przemysłu lekkiego Tadeusz Kunicki, 
oraz gospodarze miasta Goście odwiedzili załogę Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego „Pulo” a następnie zapoznali się 
z produkcją w Kaliskiej Fabryce Wyrobów Ażurowych i Za 
kładach Przemysłu Jedwabniczegn „Wiśtil".
Zwiedzając niedawno uru- 

chomiony Zakład Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo”, Jan 
Szydlak 1 towarzyszące mu oso 
by zapoznali się z cyklem pro 
dukcyjnym, a następnie spot-

sootkania
Dziewiar-

Na zdjęciu: podczas 
w Zakładach Przemysłu 

skiego „Poło".
Fot. — S. Wiktor

Kaliskie Zakłady Przemysłu
Dziewiarskiego .-Polo’ 
do największych i 
producentów bluzek, 

należą 
kraju 

wdzia-
nek, koszul i bielizny.’ Do 
niedawna załoga tego zakładu 
nie miała najlepszych warun­
ków pracy. Ciasnota pomie- 
satzeń, stary park maszynowy, 
a także braki w aparaturze tech 
nologicznej nie pozwalały roz­
szerzać produkcji, tak poszuki 
wanej na rynku

W roku 1972 rozpoczęto re­
konstrukcję zakładu. Powstał 
nowoczesny zakład wyposażony 
w wysokowyda.jne, najnowocze 
śniejsze maszyny dziewiarskie i 
agregaty wykańczalnicze. Zało 
ga otrzymała przestronne hale 
produkcyjne i zaplecze socjal­
no-bytowe.

Istotnym elementem tej in­
westycji odtworzeniowej jest 
fakt- że produkcję w powych 
halach podjęto zanim budo-

nieważ Japonia wbrew rezolucji 
ONZ utrzymuje stosunki handlo­
we z rasistowskimi reżimami w 
Rodezji i RPA.

Nowa partia we Francji
We Francji powstała nowa skraj 

nie prawicowa partia polityczna. 
Przybrała ona nazwę Partii No­
wych Sił (PFN). W skład partii 
wchodzą byli działacze ruchu „No 
wy Porządek”.

Wizyta H. Kissingera w Chinach
Amerykański departament stanu 

podał do wiadomości, że sekretarz 
stanu USA Henry Kissinger złoży 
wizytę w Chinach w dniach od 
25—29 listopada bt.

Katastrofa w kopalni RPA
W południowoafrykańskiej ko­

palni platyny w pobliżu miejsco­
wości Rusteyburg nastąpiło obsu­
nięcie mas ziem«, które zasypały 
część kopami. Zaginęło 7 górni­
ków, których poszukiwania trwa­
ją-

Zderzenie pociągów
W nocy z niedzieli na poniedzia 

łek w pobliżu Zagrzebia ekspres 
„Stambuł — Monachium” zderzył 
się z pociągiem towarowym. Kil­
kanaście osób zostało rannych. 
Wszczęto dochodzenie w sprawie 
przyczyn katastrofy.
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wlani opuścili plac budowy. 
To szybsze wejście na nowe po 
wierzchnie produkcyjne i fakt, 
że budowlani oddali inwesty­
cję do użytku o dwa miesiące 
wcześniej, pozwoli ambitnej za 

Dokończenie na str 2

V/ Zgromadzeniu Ogólnym Ni

Jutro początek 
debaty palestyńskiej 
W środę 13 bm. rozpoczyna 

się specjalna debata palestyń­
ska na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Fakt ten ma 
ogromne znaczenie, debata o- 
znacza bqwiem w praktyce uz­
nanie politycznej istoty pro­
blemu palestyńskiego, a po 
drugie reprezentatywności Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Obserwatorzy polityczni 
przypominają, iż dotychczas 
ONZ rozpatrywało problem pa 
lestyński jedynie w katego­
riach humanitarnych. Uznanie 
prawa OWP do reprezentacji 
narodu palestyńskiego na fo­
rum ONZ stanowi uznanie po­
litycznego charakteru proble­
mu palestyńskiego.

Sukcesy palestyńskie wywo­
łały niesłychaną irytację w Iz­
raelu, jednakże protesty izra­
elskie nie są w stanie zmienić 
ani zahamować wzrastającego 
poparcia dla sprawy palestyń­
skiej w całym świecie. (P

Stosunki
Wschód - Zachód 

tematem sesji NATO 
W poniedziałek w Londynie 

rozpoczęła się 6-dniowa sesja 
Paktu Północnoatlantyckiego 
(NATO). Uczestniczy w niej 
ok. 200 parlamentarzystów z 
15 krajów NATO. Przez pierw 
sze trzy dni obrady toczyć się 
będą w komisjach na posie­
dzeniach zamkniętych. W 
czwartek rozpocznie się otwar­
te posiedzenie plenarne, na 
którym zabiorze ?łos brytyj­
ski premier Harold Wilson. 
'Jednym z głównych proble­
mów porządku dziennego se­
sji jest sprawa stosunków mię 
dzy Wschodem a Zachodem. 
Warto zaznaczyć, że uchwały 
Zgromadzenia mają charakter 
zaleceń. Obowiązujące dla kra 
jów NATO decyzje podejmuje 
Rada Paktu, której kolejna 
sesja odbędzie się w przy­
szłym miesiącu w Brukseli.



./zrost przestępczości 
w Indonezji

Przestępczość w Indonezji, 
a zwłaszcza w większych mia­
stach, przybiera zastraszające 
rozmiary. Dzienniki ukazujące 
się w Djakarcie donoszą co-
dzienhie nowych wypad-
kach grabieży, napadów z 
bronią w ręku, włamań i za­
bójstw. Bandy przestępców, w 
tym liczne złożone z wyrost­
ków, okradają magazyny, na­
padają na ciężarówki na szo­
sach, opróżniają kieszenie pa 
sażerów w autobusach, plądru 
ją mieszkania, rozpruwają ka­
sy pancerne w bankach i skle­
pach.

Sytuacja nie zmieniła się na 
lepsze po utworzeniu w stoli­
cy specjalnych oddziałów do 
walki z bandytyzmem i rozpo­
częciu przez policję systema­
tycznych obław w najbardziej 
niebezpiecznych dzielnicach 
miasta. Jedynie w ciągu ostat­
nich rewizji, policja w Djakar- 
cie skonfiskowała ponad 600 
sztuk różnego rodzaju broni.

Zdaniem władz miejskich, 
tak znaczny wzrost przestęp­
czości wiąże się ze wzrostem 
liczby nędzarzy w stolicy In­
donezji. (PAP)

9 organizacji ubiega się o mandaty w parlamencie

Kampania przedwyborcza w Grecji
Już tylko niespełna tydzień dzieli Grecję od tak długo 

oczekiwanych wyborów parlamentarnych. Znowu __ po raz 
pierwszy od ponad 10 lat — społeczeństwo greckie uda
się do urn, by w głosowaniu powszechnym wybrać 309- 
osobowy parlament.

Poprzednie wybory odbyły się 
w lutym 1964 r.; kolejne były 
wyznaczone na maj 1967, ale 
miesiąc wcześniej — w kwiet-
niu pułkownicy zbrojnie
sięgnęłi po władzę i na dłu­
gich siedem lat Grecja zna­
lazła się pod rządami junty 
wojskowej, która zawiesiła 
funkcjonowanie wszelkich in­
stytucji demokratycznych. 
Obecnie, gdy naród grecki 
znowu odzyskał prawo do swo

oraz zdjęciami przywódców 
politycznych i głównych kan­
dydatów, ubiegających się o 
miejsce w parlamencie.

Największe ożywienie panu 
je na placu Omonia. Przez ca­
łą niedzielę głośniki nadawa­
ły hasła i apele do głosowa­
nia, przeplatane ulubionymi 
przez Greków piosenkami w 
stylu melodii Theodorakisa.

bodnego wyrażania swych
poglądów politycznych, zainte 
resowanie wyborami jest bar 
dzo duże i oczekuje się rekor 
dowej frekwencji.

Atmosferę przedwyborczą 
czuje się zresztą w Atenach 
na każdym kroku. Mury do­
mów oblepiane są afiszami, 
hasłami, listami wyborczymi

Hałas panuje tak 
trudno zrozumieć, 
czym agituje.

Miękki baryton

wielki, że
kto i za

zapewnia,

Na polach Wielkopolski

Nadal trudne wykopki

„Dni Getyngi" w Kaliszu
Przed trzema miesiącami, 20 sierpnia br., przebywająca w 

Kaliszu delegacja władz miejskich i środowisk twórczych 
Getyngi (RFN) z nadburmist rzem Arturem Lewi — podpi-
sala porozumienie, dotyczące 
mieście nad Prosną.
Obecnie trwają przygotowa­

nia do tej imprezy. W dniach 
21—28 listopada przybędą do 
Kalisza przedstawiciele władz 
miejskich Getyngi, tamtejsze 
zespoły artystyczne i repre­
zentanci lokalnych środowisk 
twórczych, aby w Kaliszu za­
prezentować dorobek kultural 
ay swego miasta.

22 bm., w Muzeum Ziemi 
Kaliskiej otwarta zostanie wy 
-stawa plastyków z Getyngi,

przebiegu „Dni Getyngi” w

— wystawa fotograficzna, a w 
Teatrze im. Wojciecha Bogu-
sławskiego, po inauguracji
„Dni”, wystąpi tamtejszy teatr 
z inscenizacją „Burzy” W. 
Szekspira. Spektakl ten będzie 
można jeszcze obejrzeć w dniu 
następnym. Ponadto dwukrot­
nie (25 i 26 bm.) zaprezentuje 
się chór chłopięcy w sali Pań 
stwowej Szkoły Muzycznej.

Ze swej strony Kalisz przy­
gotowuje także szereg imprez

w tutejszym Domu Technika artystycznych, które pozwolą

„Koziołki" płacą
I losowanie

8, 33, 42 , 43, 45 dod. 47
II losowanie

10, 11, 29, 35, 39 dod. S 
Koń. banderoli 56537

Na 913 Grę z dnia 10 bm., w
której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 234.648 zakładów war­
tości: 703.944,— Zł.

Na losowanie I wpłynęło: 148.853 
zakłady wartości: 446.559,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 245.807,— 
zł. Na losowanie II wpłynęło: 85.795 
zakładów wartości: 257.385,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 141.561,—

W losowaniu pierwszym stwier-
dzono: 12 „czwórek” po 5.581,' 
22 „trójki premiowane” po 193,
502 „trójki” po 93,— 
jek premiowanych’

zł, 490

,— zł, 
— zł, 

,dwó-
po 27,— zł,

7.829 „dwójek” po 7,— zł.
W losowaniu drugim stwierdzo-

poznać gościom z Getyngi do­
robek kulturalny tego miasta. 
23 listopada w Centrum Do­
skonalenia Nauczycieli otwar 
ta zostanie wystawa prac ka­
liskich plastyków. Kino „Oa­
za” przygotowało projekcję 
filmów o Kaliszu, a tutejszy 
teatr wystąpi 24 bm. z insce­
nizacją „Balladyny” J. Sło­
wackiego. Na ten sam dzień 
wyznaczony jest także koncert 
w wykonaniu Miejskiej Or­
kiestry Symfonicznej oraz pre 
zentacja kaliskich zespołów 
amatorskich.

Wymienionym tylko w czę­
ści imprezom towarzyszyć bę­
dzie wiele wystaw. Przygoto­
wywane są również okoliczno­
ściowe wydawnictwa, (wm)

że tylko „Nea Demokratia” — 
czyli nowa demokracja, par­
tia premiera Karamanlisa mo 
że doprowadzić Grecję do roz 
kwitu, podczas gdy równocześ 
nie przenikliwy głos kobiecy 
nawołuje do głosowania na 
przywódcę panhellenistyczne 
go ruchu socjalistycznego, 
Andreasa Papandreu, a z in­
nego głośnika płyną apele o 
poparcie Unii Centrum — 
Jeorjosa Mawrosa.

Aż 47 ugrupowań różnych 
wielkości wyraziło chęć ubie­
gania się o mandaty. Sąd Naj 
wyższy dopuścił ostatecznie 
siedem pojedynczych partii i 
dwie dwupartyjne koalicje. 
Naprawdę liczą się jednak 
tylko cztery ugrupowania: 
Nowa Demokracja — partia 
premiera Karamanlisa, Unia 
Centrum — nowe siły, b. wi­
cepremiera i ministra spraw 
zagranicznych, Jeorjosa Maw 
rosa, zjednoczona lewica, 
zrzeszająca Partię Komunis­
tyczną i grecką lewicę demo­
kratyczną (EDA) oraz panhel 
lenistyczny ruch socjalistycz­
ny (PASOK) Andreasa Papan 
dreu.

Prasa, brutalnie dławiona w 
okresie dyktatury wojskowej,

ma obecnie możliwość szero­
kiego przedstawiania stano­
wiska i koncepcji wszystkich 
kandydatów i partii. Po raz 
pierwszy czterem głównym 
ugrupowaniom politycznym 
przydzielono też bezpłatnie 
cotygodniowe 80-minutowe 
programy w radiu i telewizji, 
w których mogą przedstawiać 
swe programy i kandydatów.

Dotychczas kampania wy­
borcza koncentruje się wokół 
takich głównych tematów, jak 
sposoby rozwiązania kryzysu 
cypryjskiego, kształt polityki 
zagranicznej, ,zwłaszcza stosu 
nek do NATO, likwidacja po 
zostałości dyktatury, rozwój 
gospodarczy kraju oraz zasad 
nicze zagadnienia socjalne.

PAP

Nadal rolnicy w kraju i w Wielkopolsce dokonują zbioru 
okopowych i warzyw oraz roślin paszowych. Wykorzystuje 
się każdą godzinę, żeby wykopać i zwieźć z pól buraki cu­
krowe, pozbierać za bronami ziemniaki pozostałe po maszy-
nach.

Deszcze i dokuczliwe zim 
no uniemożliwiało w ubiegłym 
tygodniu dłuższe przebywanie 
na polach. Trzeba było praco­
wać na zmiany, żeby było 
można się nieco ogrzać i spo­
żyć ciepły posiłek. Rolnictwu 
wielkopolskiemu nadal poma­
gają ekipy wojska i młodzieży 
ze szkół.

Ocenia się, że do 11 bm. zdo 
łano w Wielkopolsce sprzątnąć 
z pól 97 proc. kukury­
dzy na kiszonki i susz, a na 
ziarno — 44 proc.

Trwają dostawy ziemnia­
ków do przemysłu przetwór­
czego i dla zaopatrzenia lud­
ności regionu oraz Śląska.

W Lubelskiem i Białostockiem

Wykopki zahamowały nieco 
tempo prac omłotowych, w 
związku z czym dostawy zbóż 
są niższe niż w podobnym okre 
sie roku ubiegłego. W dosta­
wach zbóż przodują powiaty: 
Września, Gniezno, Wągro­
wiec i Konin.

Mniejszy też niż się spodzie 
wano jest skup żywca choć 
do końca października wyko­
nano 85,4 procent planu rocz­
nego. Przedłużenie okresu 
wypasania bydła na łąkach po 
woduje mniejsze dostawy żyw 
ca wołowego. Dobrze przebie­
ga skup mleka. Do mleczarń 
wpłynęło w tym roku 690 000

no: 13 „czwórek” po 2.969,—
13
169, 
445

.trójek 
Zł, 394

.dwójek
26.— zł, 5.405

premiowanych" 
„trójek" po 69,— 

premiowanych” 
„dwójek” po 6,—

zł, 
po 
zł, 
po 
zł.

Informujemy jednocześnie, że or­
ganizujemy ponownie podwójne 
losowanie 914 Gry w dniu 17 bm., 
na które ufundowano specjalne na­
grody, 1. na pięciocyfrową koń­
cówkę banderoli — samochód oso­
bowy marki „Syrena”, 2. na czte­
rocyfrową końcówkę banderoli — 
premie po 1.000,— zł, 3. na trzy­
cyfrową końcówkę banderoli — 
premie po 100,— zł.

Wypłata premii 100,— zł za trzy 
cyfrową końcówkę banderoli w 
kolekturach. Składając kupony na 
podwójne losowanie Gry każdy 
uczestnik ma trzykrotną szansę 
wygrania, ponieważ kupon ten bie- 
rze udział w I i Ii losowaniu Gry 
oraz w losowaniu w/w specjalnych 
nagród przeznaczonych na pięcio­
cyfrową, czterocyfrową lub trzy­
cyfrową końcówkę banderoli.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi: 365.000,— zł. Losowanie I 
i II 914 Gry odbędzie się w Ple­
szewie 17 bm. na Rynku, o go­
dzinie 12-tej.

Uwaga prenumeratorzy 
„Głosu Wielkopolskiego"

TRWA PRZYJMOWANIE ZA 
MÓWIEŃ NA DZIENNIKI I 
CZASOPISMA KRAJOWE NA 
ROK 1975!

Prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego” i innych dzien­
ników i czasopism przyjmują: 
ODDZIAŁY I DELEGATURY 
RSW „PRASA - KSIĄŻKA - 
RUCH" od instytucji, zakła­
dów pracy, szkól, organizacji 
społecznych mających siedzi­
bę w miastach wojewódzkich 
i powiatowych.

URZĘDY POCZTOWE I DO-

3 min bezrobotnych 
w krajach EWG

Analiza materiałów pocho­
dzących z siedziby władz współ 
norynkowych w Brukseli oraz 
doniesienia prasowe wykazują, 
że w wielu krajach członkow­
skich EWG postępuje stały re­
gres gospodarczy.

Jesienią br., według danych 
komisji EWG, liczba bezrobot­
nych wynosiła: w RFN 702 tys. 
osób, w Wielkiej Brytanii — 
634.900, we Francji — 464 tys. 
w Holandii — 150.300, w- Bel­
gii — 117.800, w Republice Ir­
landzkiej — 72.400, w Danii — 
39.200, we Włoszech 1.003.800. 
Łącznie w krajach Wspólnego 
Rynku bez pracy pozostaje 
3.184.400 osób. (PAP)

Białko z

RĘCZYCIELE 
abonentów

od wszystkich 
indywidualnych

Usuwanie skutków huraganu
Na Lubelszczyźnie trwa usuwanie skutków huraganu w 

kilku powiatach tego województwa. Po prowizorycznym od­
budowaniu wielu kilometrów linii energetycznych, wszyst­
kie miasta powiatowe oraz większość gmin otrzymało prąd 
elektryczny. Uruchomiono również większość urzędów po­
cztowych pozbawionych łączności telefonicznej i telegrafi­
cznej.
Ze stanem usuwapia skut­

ków huraganu oraz wysiłkami 
w tym zakresie służb specjali­
stycznych i pomocy społeczeń

łostockiem. Uszkodzeniu uleg­
ły linie przesyłowe, liczne sta­
cje energetyczne. Podobna sy­
tuacja, choć na znacznie mniej

stwu zaznajomił się członek szą skalę, powstała ostatnio w
Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski, który przebywał 11 
bm. w Lublinie.

Trwa także likwidacja skut­
ków huraganu, który 31 paź­
dziernika wyrządził poważne 
szkody w sieci energetycznej 
północno-wschodniej części 
woj. warszawskiego i w Bia-

1952 r.
Znaczną część uszkodzeń już 

zlikwidowano. Ekipy energety 
ków z tych terenów, wspoma­
gane brygadami z zakładów 
energetycznych Warszawy, Łp
dzi i woj. 1 
dzień i noc.

Obecnie

łódzkiego pracują

w Białostockiem

litrów mleka, co 
wzrost w stosunku do 
sięcy ub. r. 109,8 proc.

stanowi
10 mie-

(emp)

KRONIKA

Parlamentarzyści PRL w Szwecji
W Szwecji przebywa delegacja

Sejmu PRL wicemarszałkiem

Krwawe incydenty 
w stolicy Angoli

Co najmniej 
zostało zabitych 
100 rannych,

50

w

osób 
ponad 
czasie

krwawych incydentów, do 
których doszło w niedzielę w 
stolicy Angoli, Luandzie w cza 
sie manifestacji ludności, zor­
ganizowanej z okazji przybycia 
do miasta delegacji Partii Na 
rodowego Związku na rzecz 
Niepodległości Angoli (UNITA), 
jednego z trzech ruchów wyz 
woleńczych w tym kraju.

Jak poda je lizboński dzien­
nik „Diario de Noticias”, tysią 
ce osób udało się na lotnisko, 
aby powitać delegację „Unity”, 
która ma reprezentować tę or 
ganizację w stolicy Angoli. 
Ekstremistyczne elementy, któ 
re wmieszały się w tłum- 
wszczęły strzelaninę. (PAP)

fabryki

uszkodzonych jest jeszcze 576 
stacji transformatorowych, a 
w północno-wschodniej części 
woj. warszawskiego — 87. Z 
harmonogramu prac wynika, 
że w ciągu najbliższych kilku

Andrzejem Werblanem. Jest to 
pierwsza wizyta oficjalnej delega­
cji Sejmu w Szwecji. W poniedzia 
łek nasi parlamentarzyści złożyli 
wizytę przewodniczącemu parla­
mentu szwedzkiego (Riksdagu) Hen 
ry Allardowi oraz zapoznali się 
z organizacją i formami pracy 
Riksdagu. W rozmowach z parla­
mentarzystami szwedzkimi wyraża 
no opinię o celowości dalszych kon 
taktów obu parlamentów, co ma 
duże znaczenie w związku ze sta­
le rozszerzającą się współpracą 
kulturalną i gospodarczą Polski ze 
Szwecją. (PAP)

Ambasador Wielkiej Brytanii 
w Poznaniu

dni uszkodzenia zostaną 
kwidowane. (PAP)

zli-

Jan Szydlak 
wśród załóg
Dokończenie ze str. i 

łodze „Polo” . wyprodukować 
jeszcze w tym roku dodatkowo 
wyroby wartości 40,5 min zł. 
Duża w tym zasługa generalne 
go wykonawcy inwestycji, ka­
liskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego oraz szeregu przed 
siębiorstw podwykonawców.

Dziękując załodze kaliskiego 
,.Polo” za wysiłek i osiągnię­
cia produkcyjne. Jan Szydlak 
stwierdził, że dotychczasowymi 
rezultatami w pełni sobie za­
służyła na te nowe warunki. W 
tym co zmieniło się w samych 
zakładach w mieście widać 
aktywny udział pracowników 
zakładu, mieszkańców miasta.

W dowód uznania za trud i

Wczoraj przebywał w Poznaniu, 
ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny Wielkiej Brytanii w Pol­
sce Thomas Frank Brenchley.

Ambasador w towarzystwie wi­
cewojewody poznańskiego R. Zys- 
narskiego złożył wieńce na gro­
bach żołnierzy armii brytyjskiej, 
którzy polegli na ziemiach Wiel­
kopolski w latach 1914—1918 i 1939— 
1945. Z 259 mogił żołnierzy brytyj­
skich znajdujących się na poznań 
skiej Cytadeli największą grupę 
stanowią mogiły lotników zestrze­
lonych nad Polską w czasie bom­
bardowań niemieckich obiektów 
wojskowych, a także jeńcy roz­
strzelani przez hitlerowców po nie
udanej ucieczce z obozu

W godzinach rannych 
dor Brenchley został

w Żaga-

ambasa- 
przyjęty

przez wojewodę poznańskiego T. 
Grabskiego oraz prezydenta m. 
Poznania S. Cozasia, a następnie, 
podczas wizyty w rektoracie Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza za­
poznał się z osiągnięciami, rozwo 
jem i możliwościami współpracy 
poznańskiego ośrodka naukowego 
z uczelniami brytyjskimi, (rew)

Demonstracje antyrządowe

„Toto-Lotek"
I losowanie

2, 6, 7, 25, 28, 33 dod. 44
II losowanie

2, 5, 9, 16, 22, 42 dod. 39

Zachmurzenie umiarkowane i 
duże. Miejscami opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 7 
do 10 st. na południowym zacho­
dzie do 12 st. Wiatry dość silne 
i silne, południowo zachodnie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

A S 1 R O N A

oraz instytucji, zakładów pra­
cy i szkół mających siedzibę 
na wsi lub w mieście, którym 
prasa doręczana jest dotych­
czas za pośrednictwem pocz­
ty-

PRENUMERATORZY INDY­
WIDUALNI, opłacając abo­
nament we właściwej dla 
miejsca zamieszkania prenu­
meratora placówce pocztowej 
lub u doręczyciela, otrzymują 
potwierdzenie przyjęcia prenu 
meraty. Abonent indywidual­
ny nie wypełnia żadnych for 
mularzy, przekazów i nie pła­
ci żadnych dodatkowych opłat 
pocztowych.

CZAS ODNOWIĆ PRENU­
MERATĘ „GŁOSU WlELKO- 

> POLSKIEGO".

W Instytucie Chemii i Sub 
stancji Roślinnych Aka­
demii Nauk Uzbekistanu 

opracowano ostatnio metodę 
wydobywania białka w czystej 
postaci z makuchów. W pro­
dukcie tym, pozostającym po 
wytłoczeniu oleju z nasion — 
w tym przypadku bawełny — 
zawartych jest około 50 proc, 
białka. Naukowcy uważają, że 
karmienie bydła makuchami
jest marnotrawstwem, 
bardziej racjonalne jest 
bycie tego białka i takie 
parowanie, aby mogli je 
wać ludzie.

Uzbeckim naukowcom 
się otrzymać bezbarwną

gdyż 
wydo 
spre- 
spoży

udało

wonną mączkę białkową,. któ­
ra może być użvwana jako go 
datek do Chleba- wyrobów cu 
kierniczych, artykułów mięs­
nych i mlecznych. Nie zmienia 
ona smaku ani zapachu tych 
produktów, natomiast znacznie 
podnosi ich wartość odżywczą. 
Mączka poddana została szcze 
gółowym badaniorr, w których 
uczestniczyli lekarze, higie-

GLOS 
waldzko 
60-959 
gium: 
doktora

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznań Redaguje kole-
Marian Flejsierowicz (zastępca re-
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

niści, chemicy i gastronomo­
wie. Stwierdzono, że odpowia­
da ona wszystkim wymaga­
niom stawianym artykułom 
żywnościowym.

Po uruchomieniu na skalę 
przemysłową produkcji białka 
z makuchu bawełnianego, azja 
tyckie republiki Kraju Rad 
będą w stanie wyprodukować 
około 400 tys. ton białka rocz­
nie. Przemysł spożywczy bar-

wysiłek 
otrzymali 
stwowe.

pracownicy „Polo” 
odznaczeriia pań-

Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczono kierownika 
działu inwestycji Ryszarda So 
kulskiego. Ponadto przyznano 
4 Złote Krzyże Zasługi i 5 
Srebrnych.

Następnie Jan Szydlak wraz 
z towarzyszącymi osobami zwie 
dzili Oddział Koronek Ka­
liskiej Fabryki Wyrobów Ażu

dzo interesuje się tym nowym rowych. Na oddziale tym nie- 
produktem. । dawno uruchomiono produkcję

Natomiast w Stanach Zjed­
noczonych białko wydobywa 
się z soi. Amerykańska firma
•jAncher Daniels Midland 
produkuje rocznie 60 tys. 
sojowego białka, zwanego 
teną”. Produkt ten może

Co” 
ton 

„pro 
być

dodawany do dań mięsnych, w 
ilości do 30 proc. Taki dodatek 
znacznie obniża kes-zt tych dań 
Zainteresowanie „proteną” jest 
duże nie tylko na rynku ame 
rykańskim, lecz także w in­
nych krajach. M. in. sport 
Pości proteny importuje An­
glia. (PAP)

różnobarwnych koronek. Wy­
roby tej fabryk; cieszą się nie 
słabnącym powodzeniem na 
rynkach.

W Zakładach Przemyślu Jed 
wabniczego .Wistil*’ sekretarz 
KC PZPR zapoznał się z pro­
dukcją dywanów igłowych. 
Uruchomiony w tvch zakła­
dach w październiku agregat 
do produkcji dywanów igło- 
wych, po osiągnięciu pełnej 
zdolności produkcyjnej, pozwo 
li na wytworzenie w ciągu ro­
ku miliona m kw. dywanów, 

(md)

Polityka „zaciskania 
pasa" w Izraelu

W niedzielę w Tel-Awiwie 
odbyły się masowe demon­
stracje w odpowiedzi na no­
we decyzje ekonomiczne rzą­
du izraelskiego — dewaluację 
o 43 proc, funta izraelskiego, 
gwałtowny wzrost cen produk­
tów żywnościowych i artyku­
łów pierwszej potrzeby oraz 
zwiększenie podatków.

Demonstranci skandowali 
hasła antyrządowe, rabowali 
sklepy i magazyny, niszczyli 
autobusy. Doszło do poważnych 
starć między demonstrantami 
a policją, której na pomoc przy 
były oddziały wojskowe. Aresz 
towano dziesiątki osób.

Wystenując w niedzielę w 
telewizji premier Izraela 
Icchak Rabin zapowiedział 
kontynuowanie polityki „za­
ciskania pasa”, a ostatnie de­
cyzje określił jako pierwszy 
krok na tej drodze. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie dniały. Dział łączności i czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 643-85. Dział miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańsk.e 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka - Ruch-/ A Biuro 
Cglcszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zarro- 
wonych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wpłaty nc miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zl), półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
przyjmuje -a pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książka — Ruch" ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze I urzędy
pocztowe A indeks nr 35029. F-9
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Problemy współczesnej medycyny

Przedłużyć życie 
wyłączając ból

Podstawowym celem za­
wodu lekarskiego, dyk- 
tującym właściwą po­

stawę moralną, jest obowiązek 
ochrony zdrowia i życia ludz­
kiego. Obowiązek sprawowania 
opieki nad chorym istnieje do­
póty, dopóki chory żyje. Przy 
dzisiejszym postępie medycyny 
wiemy, że nie raz utrzymanie 
przy życiu beznadziejnie cho­
rego przez dłuższy czas jest 
możliwe przy użyciu skompli­
kowanej i kosztownej apara. 
tury, protez i leków. Nosi to 
nazwę dystanazji. Niejedno­
krotnie jednak powstają przy 
tej okazji problemy natury 
moralno-etycznej, rodzące się 
na gruncie wahań, czy warto 
ratować w tak heroiczny spo­
sób chorego, któremu nawet 
nie udaje się przywrócić peł­
nej świadomości i czy wolno 
nam wtedy z drogi dystanazji 
zejść do ortotanazji, czyli po­
zostawić chorego sam na sam 
ze śmiercią. Etyka naturalna 

^Bieriozkacc w Poznaniu

Zespól Tańca „Bieriozka” po raz pierwszy zaprezentował się 
moskiewskiej publiczności w 1948 roku. Jego założycielką jest 
Nadieżda Nadieżdina — wybitny choreograf, niegdyś tancer­
ka Teatru Wielkiego w Moskwie, będąca obecnie kierownikiem 
artystycznym. Jej dziełem są również wszystkie dotychczasowe 
programy „Bieriozki", z którymi zespół występował w licznych 
krajach, zdobywając wszędzie sukcesy oraz uznanie dla swe­
go wyjątkowego kunsztu. „Bieriozka” dwukrotnie koncertowa­
ła na scenie słynnej mediolańskiej La Scali, co należy uznać 
za duże wyróżnienie. Z tym większą też przyjemnością możemy 
poinformować, iż dzięki staraniom Państwowego Przedsiębior­
stwa Imprez Estradowych w Poznaniu ten znakomity radziecki 
zespół występować będzie w dniach 13-15 listopada w na­
szym mieście. Koncerty odbędą się o godz. 19 w Operze im. St. 

Moniuszki.
Na zdjęciu: urocze dziewczęta z „Bieriozki”. (pik)

wzdraga się przed tym, nie 
wierząc w interwencję sił 
nadprzyrodzonych. Albo inne 
pytanie. Którego chorego rato­
wać w ten sposób, jeśli możli­
wości nasze są ograniczone do 
jednego, a potrzebujących jest 
więcej. A dalej, jakie są kry­
teria śmierci, zwalniające nas 
z obowiązku opieki”.

Te pytania, postawione przez 
prof. dr hab. Olecha Szczep- 
skiego w jego wykładzie pod­
czas tegorocznej inauguracji 
roku akademickiego na poz­
nańskiej Akademii Medycznej, 
z którego to wykładu pocho­
dzi cytat, zadają sobie lekarze 
całego świata. W początkach 
września br. w Madrycie odbył 
się IV Europejski Kongres 
Anestezjologii. Jednym z za­
sadniczych problemów było 
właśnie szukanie odpowiedzi 
na pytanie, kiedy i w jakich 
warunkach można zaprzestać 
stosowania zabiegów reanima­
cyjnych. Wśród 30-osobowej

Fot. — „Głos” 

grupy polskich anestezjologów 
i chirurgów był również prof. 
dr hab. Witold Jurczyk, kie­
rujący pracą Zakładu Aneste­
zjologii poznańskiej Akademii 
Medycznej. Poprosiliśmy go o 
podzielenie się spostrzeżenia­
mi, poczynionymi podczas te­
go kongresu.

— Przedmiotem obrad — 
mówi profesor — był m. in. 
problem tzw. przyżyciowej 
śmierci mózgu, dotyczący 
głównie dawców rozmaitych - 
narządów do przeszczepów, a 
ściślej mówiąc jej kryteria, 
pozwalające na zaniechanie 
dalszych zabiegów leczniczych 
i pobranie narządów. Już sa. 
ma nazwa wskazuje, że chodzi 
tu o sytuacje, kiedy kora 
mózgowa już nie funkcjonuje. 
kiedv — według najnowszych 
ustaleń — nastąpiła śmierć 
organizmu. Każde jednak z 
dotychczas przyjętych kryte­
riów śmierci może być podwa­
żone. Źrenice nie reagujące na 
światło, oddech podtrzymywa­
ny tylko za pomocą respirato. 
ra, ciśnienie utrzymane wy­
łącznie dzięki środkom farma­
kologicznym, zanik czynno­
ści bioelektrycznych mózgu, 
sprawdzany kilkakrotnie w 
c’agu 48 godzin przy pomocy 
elektroencefalografu — wszy, 
stko to zostawia jeszcze mini­
malna dozę możliwości pomył­
ki. Niektórzy proponują do­
datkowe pobudzanie kory 
mózgowej przy użyciu prądu, 
stosuje się także badania kon.
tras to we tętnic i naczyń 
krwionośnych mózgu, ale po­
stęp wiedzy podważy przypu­
szczalnie i te kryteria. Prof. 
dr Włodzimierz Niegowski z 
Moskwy, autor licznych prac 
z dziedziny patofizjologii umie­
rania i przywracania funkcji 
życiowych organizmu, specja 
lista światowej sławy (nawia­
sem mówiąc doktor honoris 
causa poznańskiej Akademii 
Medycznej), zaproponował po­
wołanie specjalnej komisji, 
która by wspólnie z lekarza­
mi innych specjalności stale 
weryfikowała obowiązujące w 
tym względzie kryteria. Co 
bynajmniej nie oznacza pełne, 
go uregulowania tych kwestii 
z pozycji obowiązującego pra­
wa.

— ... i nie eliminuje takich 
procesów sądowych, jaki nie 
ominął kilka lat temu prof. dr. 
Jana Molla z Łodzi, oskarżone 
go o to, że „nerkę od chorego

Dokończenie na str 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Wzorem czterech poprzednich lat, przystę­
pujemy do wyboru „Wielkopolan roku 
1974”, spośród których w drodze pow­

szechnego plebiscytu wyłoniony zostanie „Naj­
popularniejszy Wielkopolanin roku 1974”.

Organizatorami plebiscytu są: Wojewódzka 
Rada Związków Zawodowych, Wielkopolskie 
Towarzystwo Kulturalne, Rada Wojewódzka 
FSZMP, redakcje „Gazety Poznańskiej". „Gło­
su Wielkopolskiego", „Expressu Poznańskiego”, 
„Tygodnia”, Rozgłośni Polskiego Radia i Te­
lewizji Poznańskiej. Celem plebiscytu „Wiel­
kopolanie 1974” jest wybór i społeczne uhono­
rowanie 10 ludzi szczególnie zasłużonych dla 
regionu oraz spopularyzowanie takich pożą­
danych postaw i zasług, jak: twórczy i ofiar­
ny stosunek do pracy, wybitny wkład w roz­
wój nauki, techniki, w organizację pracy, w 
kształtowanie stosunków międzyludzkich, wy­
różniający się wkład w rozwój oświaty i kul­
tury, odwaga i ofiarność w sytuacjach nie­
bezpiecznych, wymagających narażenia włas­
nego życia dla ratowania innych, szczerość i 
odwaga cywilna, upór i konsekwencja w po­
konywaniu trudności, wyróżniające się osiąg­
nięcia w pracy społecznej i inne podobne ce­
chy.

Kandydatami do tytułu „Wielkopolan ro­
ku 1974” mogą być osoby; które wyróżniły się 
w sposób szczególny w roku 1974, bądź któ­
rych cechy osobowe i zasługi z lat ubiegłych 
zwróciły obecnie uwagę zgłaszających lub 
szerszego kręgu społecznego.

Kandydatury do tytułu „Wielkopolan roku 
1774” można zgłaszać począwszy od dnia dzi­
siejszego, przy czym zgłoszenie winno być do­
konane na piśmie, a kandydatura musi być 
szczegółowo uzasadniona.

Prawo wysuwania kandydatów mają wszy­
scy; zarówno osoby indywidualne jak i insty-

Dowody uznania
Korespondencja „Głosu“ z Essen

Wyjeżdżałem z Essen, gdzie 
kończy się właśnie największa 
na Zachodzie prezentacja 30- 
letniego dorobku naszego kra 
ju. w piątym dniu imprezy. 
„Neue Ruhr Zeitug” ku­
piona na dworcu pisała: „Pol 
ska-74 bije wszelkie rekordy. 
W ciągu czterech dni zwiedzi 
'o ją 75 tysięcy widzów. Cze­
goś takiego esseńskie targi 
jeszcze nie przeżywały”.

Essen liczące 650 tysięcy 
mieszkańców jest stolicą Zagłę 
bia Ruhry, jednego z najwięk 
szych na świecie ośrodków wę 
gla, stali i energetyki. Niemcy 
cenią siebie; nie — łatwo ich 
zdziwić- a trudno zaimpono­
wać.

Polska zjawiła się tu, aby po 
kazać na co ją stać. W pawilo 
nach eksponaty, które znamy 
z poznańskich Targów; — od 
artykułów konsumpcyjnych 
(kosmetyki, odzież, zabawki, 
produkty spożywcze) po samo­
chody, kombajny i precyzyjne, 
a poteżne obrabiarki ,,Poręby”. 
Wielkopolskie możliwości pre­
zentowały silniki okrętowe z 
HCP, koszule zbąszyńskiego 
„Romeo”, pianina „Calisii”, głoś 
niki i mikrofony wrzesińskie­
go »,Tonsilu”, żarówki z Piły,

LUDZIE, CZYNY, POSTAWY

Wybieramy
„Wielkopolan 1974“

tucje, koła i organizacje społeczne. Termin 
zgłoszenia kandydatów upłynie z dniem 10 sty­
cznia 1975 roku. Zgłoszenia prosimy kierować 
pod adresem redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”, skr. poczt. 1074, 60-959 Poznań lub do 
któregoś z pozostałych organizatorów plebi­
scytu. Apelujemy o możliwie wcześniejsze 
zgłaszanie kandydatów jeszcze przed upły­
wem regulaminowego terminu. Komisja plebi­
scytowa, złożona z przedstawicieli organizato­
rów, ustali na podstawie zgłoszeń czytelników, 
radiosłuchaczy : telewidzów listę 10 Wielko­
polan roku 1974, z której — w drodze publicz­
nego plebiscytu wyłoniony zostanie „Najpo­
pularniejszy Wielkopolanin roku 1974”.

Lista ta zostanie opublikowana w styczna* 
1975 roku na lamach poznańskiej prasy, w 
programie Polskiego Radia i Telewizji Po­
znańskiej. Kandydatowi, który w wyniku pu­
blicznego głosowania otrzyma najwięcej gło­
sów. przyznany będzie tytuł „Najoopularniej- 
szego Wielkopolanina roku 1974”. zaś po­
zostałym dziewięciu tytuły „Wielkopolanina 
roku 1974”

Wszyscy laureaci otrzymają pamiątkowe me­
dale i dyplomy, które wręczone zostaną na 
soecjalnej uroczystości, zorganizowanej w 
dniach obchodów 30 rocznicy wyzwolenia 
Poznania i Wielkopolski.

kosmetyki „Polleny-Lechii” a 
także makiety poznańskiej sa­
li widowiskowo-sportowej 
„Arena” i hotelu „Polonez”. 
W esseńskim muzeum narodo­
wym odbywała śię wystawa 
prac Witkacego- w kinach wy 
świetlano filmy Zanussiego, 
Łomnickiego i Nasfetera, w tea 
trze wystawiono „Nieboską ko­
medię” Józefa Szajny. Ponad 
100 imprez towarzyszących mia 
ło ukazać tutejszemu społe­
czeństwu możliwie pełny obraz 
naszego kraju. Zaproszono rów 
nież piłkarzy mieleckiej „Sta­
li”^ G. Lato, H Kaspercza- 
kiem i J. Domarskim. To właś 

nie piłkarze w czasie mistrzostw 
świata pierwsi poruszyli wyo­
braźnię Niemców Ale i wy 
roby >,Made in Poland” zaczy 
nają się liczyć na tutejszym 
rynku. W ciągu ostatnich czte 
rech lat nastąpiło potrojenie 
wzajemnych obrotów. W roku 
ubiegłym zamknęły się one su 
mą 4 miliardów marek.

Bliskość geograficzna i kom 
plementarność dóbr obu kra­
jów sprzyja zawartej w Essen 
10-letniej umowie o współpra 
cy gospodarczej, naukowej i 
technicznej. Po jej podpisaniu 
wicepremier K. Olszewski wy­

raził nadzieję, że będzie ona 
katalizatorem posunięć obo­

pólnie korzystnych. Dodał rów 
nież, że obecna sytuacja w bi­
lansie płatniczym (nadwyżka 
importu nad eksportem) wyni 
ka z aktywności polskiej gospo 
darki. Potrafimy to saldo zbli 
lansować przez zdynamizowa 
nie eksportu, szczególnie w 
rezultacie szeroko pojętej koo­
peracji przemysłowej.

Dla businessmanów, kupców 
i przemysłowców zachodnionie 
mieckich nasz kraj jest poważ 
nym, solidnym partnerem. Ale 
do ogółu społeczeństwa RFN 
przez wiele lat docierał obraz 
zniekształcony przez wrogą 
propagandę. Na wystawie w 
Parku Gruga konfrontowano le 
gendę o Polsce z faktami, a 
sprawdzano w szczodrze roz­
danych rocznikach statystycz­
nych.

Oglądałem artykuły na pół 
kach sklepów Essen. Te- które 
prezentowaliśmy w halach wy 
stawowych im nie ustępowały. 
Potwierdzali to sami zwiedza­
jący. Najczęściej bowiem zada

Dokończenie na str. 4

IRENEUSZ ENGLER

Aż do połowy XIX wieku 
udział energii pochodzą 
cej ze źródeł mineral­

nych w stosunku do energii 
wytwarzanej przez mięśnie 
ludzkie — był minimalny. 
Zmiany zaczęły się dopiero od 
połowy minionego stulecia. Kie 
dy lud Paryża proklamował Ko 
munę Paryską — stosunek o- 
bydwu rodzajów energii kształ 
tował się jak 1:1. W połowie 
lat sześćdziesiątych naszego 
wieku zanotowano wynik 1:15 
na niekorzyść mięśni ludzkich. 
Fakt ten, i pośpiesznie rozwi­
jająca się w tym kierunku ten 
dencja, oznacza zwycięstwo ro 
zumu ludzkiego nad przyrodą, 
a jednocześnie lawinowy 
wzrost wydajności pracy.

Cztery lata sprintu
Od czterech lat następuje w 

Polsce wyraźne nadrabianie 
opóźnień w tym zakresie i os­
tre wzmożenie tempa ekono- 
rnicznej rywalizacji z najszyb 
ciej rozwijającymi się krajami 
świata. To przede wszystkim 
zadecydowało o rosnącym po­
ważaniu, z jakim spotyka się 

nasze państwo na Zacho­
dzie. Biznesmeni nie kierują się 
sentymentami. Natomiast ce- 
pią rzeczowość, gospodarność 
i inicjatywę, które prowadzą 
do wyraźnych efektów gospo­
darczych. Na takich g’ównie 
zasadach opiera się w stosun­
kach międzynarodowych poję 
cia partnerstwa.

A jeśli chodzi o efekty, prze 
krucza,ją dziś one bardzo śmia 
łe — jak się wówczas zdawa­
ła -- zadania ustalone na VI 
Zjeździe partii. Przewidywano

Mięśnie ustępuję głowie
np. wzrost dochodu narodowe 
go w obecnej 5-latce o 38 do 
39 proc. Już dziś można szaco 
wać, że osiągniemy około 50 
proc. Zjazd zakładał wzrost 
płac realnych w pięcioleciu o 
17-18 proc., tymczasem można 
już dziś przewidywać, że 
wzrost ten nie będzie niższy 
niż 35 proc. Rolnictwo w cią­
gu tych czterech lat dało pro­
dukcję o 28 proc, wyższą niż w 
poprzedniej pięciolatce. He to 
rocznie? Aż 7 proc., gdy we­
dług ocen światowych już ro­
czny przyrost rzędu 3-4 proc, 
oznacza wynik zadowalający.

U podstaw tych budzących 
satysfakcję wyników leży 
przede wszystkim WZROST 
WYDAJNOŚCI PRACY. Przy 
pomnijmy, że przeszło pół wie 
ku temu Lenin mówił, iż ten 
właśnie czynnik zadecyduje w 
ostatecznym rachun­
ku o tym, który ustrój zwy­
cięży. Pogrudniowa polityka 
gospodarcza stworzyła stymu­
latory stałego windowania w 
górę tego czynnika. W roku 
bieżącym nastąpi przypusz­
czalnie 10-procentowy przy­
rost wydajności pracy w sto­
sunku do ubiegłego. Jest to 
tempo z najwyższych w świę­
cie.

Co zastępuje bicepsy
Na ten wrost składa się 

wiele czynników. Dobra orga­

nizacja pracy, nowy system 
zarządzania, bodźce ekonomi­
czne, podniesienie pracowni­
czego morale w wyniku pracy 
wychowawczej partii — w 
oparciu o ukazywanie wyraź- 
nych perspektyw poprawy wa 
runków życia. To zespół śród 
ków mobilizujących bezpośred 
nio człowieka, kształtujących 
jego rzetelność produkcyjną.

Sukcesy na miarę, jaką 
udało się nam osiągnąć, i któ­
rych trwały trend zapowiada 
się na przyszłość, byłyby nie­
możliwe bez nowoczesnego 
TECHNICZNEGO UZBROJE­
NIA procesu pracy. To właś­
nie maszyny i źródła energii 
uwalniają człowieka od znoju 
fizycznego na rzecz rozwoju 
wysiłku intelektualnego.

Wartość produkcyjnych śród 
ków trwałych w przemyśle 
polskim skoczyła w okresie 
lat 1970—1973 z 887 miliardów 
złotych do 1146 miliardów. 
Oznacza to -wielki wysiłek in­
westycyjny społeczeństwa, ale 
też ogromną szansę doścignię 
cia w przyszłości najbardziej 
nowoczesnych społeczeństw. 
Rzecz jednak w tym, jak wy­
korzystujemy ten nowoczesny, 
a jednocześnie bardzo kosztow 
ny park maszynowy.

Zasadniczą sprawą jest tu 
zorganizowanie pracy ciągłej, 
aby maszyny nie stały bez­
czynnie, aby nie zużywały się 

moralnie, Tymczasem niewiel 
kie zrobiliśmy jeszcze postępy 
w dziedzinie zwiększenia 
zmianowości w fabry­
kach. A przecież jest to naj­
tańszy sposób zwiększenia 
produkcji,, a także społecznej 
wydajności pracy. W skali glo 
balnej mierzymy ją bowiem, 
dzieląc wielkość dochodu naro 
dowego przez liczbę zatrudnio 
nych w produkcji materialnej. 
Obliczono np., że zwiększenie 
zmianowości z 1,6 do 2,0 poz­
woliłoby zatrudnić dodatkowo, 
bez kosztownych inwestycji, 1 
milion ludzi. Jest to miernik 
naszych możliwości. Wykorzy 
stujemy je w stopniu niedo­
statecznym. Są przemysły, jak 
np. ceramiczny i drzewny, 
gdzie na pierwszej zmianie 
pracuje aż 75 i 70 proc, załóg. 
Ale także w nowoczesnych ga 
łęziach przemysłu elektroma­
szynowego (szczególnie kosz­
townego) wiele jest jeszcze do 
zrobienia.

Po rozum do... uczonych
Cechą pogrudniowej polity­

ki gospodarczej jest praktycz­
na realizacja prawidłowości 
obowiązującej w dobie rewolu 
cji naukowo-technicznej: nau­
ka staje się bezpośrednią siłą 
wytwórczą. Partia, władze pań 
stwowe w tym kierunku roz­
wijają swą działalność. Jest to 

dalszy impuls wielkiego przy­
spieszenia po roku 1970 No­
woczesność produkcji to pa­
pierek lakmusowy prężności 
naszej ekonomiki. Pod tym 
względem wiele mamy dobre­
go do pokazania. Tak np. Zjed 
noczenie „Unitra” w roku przy 
szłym nie będzie już produko­
wać żadnego wyrobu z lat 
1970/71. Systematycznie wzra­
sta udział wyższych uczelni i 
instytutów naukowych w roz­
wiązywaniu tzw. zadań węzło 
wych stawianych przed gospo 
darką. Udział ten wynosił w 
1971 roku 12 proc., w 1972 — 
15 proc., w roku ubiegłym — 
18 proc.

Dużo to czy mało? — Odpo 
wiedź może być jedna: postęp 
widoczny, ale potrzeby prze­
wyższają wyraźnie dotychcza­
sową pomoc uczelni dla prze­
mysłu. Jeszcze często spotyka­
my się z bezwładem wielu me 
chanizrhów innowacyjnych i 
to zarówno w przemyśle, jak 
i w świecie nauki. W tym 
ostatnim — mimo wielu donio 
słych zmian — pokutuje jesz­
cze sporo konserwatywnych 
reliktów. Jednym z nich jest z 
trudem przezwyciężana izola­
cja od przemysłu. Zdarzają 
się wydziały na politechni­
kach, gdzie przeszło połowa 
pracowników naukowo - dy­
daktycznych nie zetknęła się 
w ogóle bezpośrednio z prze­
mysłem.

Podobnie często przy oce­
nach i awansowaniu pracow­
ników wielu uczelni podstawo 
wym kryterium jest liczba 
publikacji naukowych uzyska 

nych „notowań” tych prac w 
publikacjach zagranicznych. 
Tymczasem wobec nowoczes­
nych zasad polityki naukowej 
takimi kryteriami stawać się 
powinny w głównej mierze wy 
niki produkcyjne, uzyskane 
dzięki wynalazkom i odkry­
ciom pracownika nauk techni 
cznych. Rzecz jasna i tej za­
sady nie można stosować szty 
wno, bo przecież nieraz tzw. 
badania podstawowe i poszu­
kiwania teoretyczne, które dziś 
dla praktyki przemysłowej nie 
mają żadnego znaczenia — 
jutro stać się mogą rewelacją 
w skali światowej. Dlatego nie 
można ich nie doceniać Nau­
kowiec nie jest po prostu do­
radcą inżyniera czy majstra w 
fabryce — i to należy rozu­
mieć. Ale w skali masowej 
wciąż doskwiera nam zbyt 
mała więź naukowców z pro­
dukcją. A także niedocenianie 
roli nauki przez niektórych 
szefów produkcji.

Odnotowując w skrócie za­
sadnicze wskaźniki dynamiz­
mu naszego rozwoju i pewne 
ich stymulatory, powinniśmy 
szukać rezerw i możliwości 
usuwania przeszkód na drodze 
utrzymania dotychczasowego 
tempa. Takie rezerwy znajdu­
ją się jeszcze w wielu zakła- 

, dach i instytucjach.

JAN SAPLEWICZ
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Najwięcej zgłoszeń na „Syreny" i „Skody"

Nowy system sprzedaży - w praktyce Niefortunne
zastępstwo

Minął miesiąc od wprowadzenia w życie w miejsce doty­
chczasowych przydziałów — systemu przedpłat przy zaku­
pie samochodów osobowych. W ciągu tego miesiąca, to jest 
od 31 października br. w wojewódzkich przedsiębiorstwach 
„Polmozbytu” wniesiono przedpłaty na: ponad 14,2 tys. „Sy­
ren”, blisko 7,7 tys. „Skód”, 4 tys. „Wartburgów”, ok. 3,3 
tys. „Trabantów”, 3,1 tys. „Zaporożców”, 3,2 tys. „Polskich 
Fiatów 125p" oraz 800 „Dacii".
Trzeba też przypomnieć, że 

w myśl nieco innych zasad, 
choć również drogą przedpłat, 
wnoszonych na specjalne ksią­
żeczki PKO, sprzedawane są 
małolitrażowe samochody „Pol 
ski Fiat 126p”. Nowe zasady nie 
dotyczą też samochodów „Pol 
ski Fiat 125p” sprzedawanych 
przez PHZ „Polmot” na bony 
banku PeKaO, czy też za de­
wizy.

A jak długo trzeba czekać 
na otrzymanie zamówionych 
samochodów poszczególnych 
marek?

Jak już informowaliśmy, w 
nowym systemie sprzedaży 
samochodów o terminie wyda­
nia wozu decyduje kolejność 
na liście przedpłat. Wpływ na 
termin otrzymania samochodu 
ma także oczywiście, wielkość 
produkcji danej marki w kra­
ju oraz realizacji kontraktów 
przez dostawców samochodów 
importowanych z zagranicy.

„Polmot” zapewnia, że w 
ciągu najbliższych kilku ty­
godni powinni otrzymać sa­
mochody ci klienci, którzy w 
październiku br. dokonali przed 
płat na „Polskie Fiaty 125p”, 
część zamówionych samocho­
dów tej marki powinna trafić 
do odbiorców jeszcze w tym 
roku.

Natomiast na „Syreny” cze­
ka się obecnie ok. pół roku.

Wystąpienie J. Arafata
w telewizji USA

Telewizja amerykańska na­
dała w niedzielę wywiad z prze 
wodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, Jaserem Ara­
fatem. Wyraził on zadowole­
nie z decyzji ONZ w sprawie 
zaproszenia delegacji OWP 
na posiedzenie Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, poświęcone pro­
blemowi palestyńskiemu. Pod­
kreślił, że przedstawiciele arab 
skiego narodu Palestyny po 
raz pierwszy uzyskują możli­
wość występowania na repre­
zentatywnym forum między­
narodowym.

Jaser Arafat powiedział, że 
w rozwiązaniu problemu pale­
styńskiego są zainteresowane 
wszystkie państwa arabskie. 
Dodał, że Palestyńczycy nie 
są wrogami Żydów, lecz jedy­
nie występują przeciwko agre­
sywnej polityce Izraela. (PAP)

Dowody
Dokończenie ze str. 3 

wanym pytaniem było „ile to 
kosztuje?” i „gdzie można ku­
pić?”. Obywatele RFN przy­
bywali na wystawę z rezerwą, 
wychodzili zaskoczeni.

Na konferencję prasową przed 
otwarciem przybyła rekordo­
wa liczba, około 180 osób, w 
tym ponad 100 dziennikarzy z 
całej Republiki Federalnej. 
Trzeba zaś pamiętać- że w 
Essen odbywa się rocznie kil­
kadziesiąt imprez o charakte­
rze targowym i wystawowym. 
Prasa, radio i telewizja za­
mieszczały obszerne sprawoz­
dania ze spotkań branżowych,

HUMOR I SATYRA

Bardziej trudna jest sytua­
cja jeśli idzie o samochody 
importowane. Nie zawarto bo 
wiem jeszcze kontraktów im­
portowych i „Polmozbyt” nie 
zna jeszcze dokładnie liczby 
pojazdów, którymi będzie dys 
ponowa! w przyszłym roku. 
Toteż przy ustalaniu terminów 
realizacji zamówień klientów 
przyjęto orientacyjnie, że w 
tym roku zakupiono za gra­
nicą ok. 4,6 tys. „Skód”, 3 tys. 
„Trabantów”, 3,4 tys. „Zapo­
rożców”, 5,5 tys. „Dacii” i 1500 
„Wartburgów”; tegoroczne do­
stawy „Syren” wynoszą ok. 33 
tys., a „Polskich Fiatów 125p” 
na rynek — 20 tys. Oczywiście 
dostawy te zostały już w więk 
szóści zrealizowane w ciągu 
pierwszych kwartałów br. i o- 
becnie przeważająca większość 
tych samochodów znajduje się 
w ręku odbiorców.

Ponieważ w wielu prz^pad-

Przedłużyć życie wyłączając ból
Dokończenie ze str. 3 

pobrano na kilka godzin przed 
zgonem”, mimo iż po komisyj­
nym stwierdzeniu śmierci móz 
gowej tylko sztucznie utrzy­
mywano krążenie, aż do mo­
mentu pobrania narządu. A z 
drugiej strony tenże sam prof. 
Bjoern Ibsen, który wywołał 
ostatnio taką wrzawę w Skan­
dynawii oświadczeniem, że nie 
jednokrotnie pomaga pacjen­
tom umrzeć, kiedy śmierć — i 
tak nieunikniona — może tyl­
ko przynieść ulgę, gdy przy­
szło mu ratować ważną osobę 
nie zdecydował się na odłącze­
nie aparatury podtrzymującej 
sztuczne oddychanie i krążenie, 
choć wszystko wskazywało na 
to, że chory już dawno po­
żegnał się z tym światem.

— Zawsze mówię swoim 
współpracownikom: stosuj ta­
kie kryteria, jak byś miał ra­
tować kogoś najbliższego, kon­
kluduje prof. Jurczyk i doda- 
je: — Jest to chyba kryterium 
zasadnicze, choć na zachodzie 
coraz częściej pod uwagę jest 
brany także drugi czynnik, 
ekonomiczny. Dla przykładu u 
nas próba utrzymania jednego 
pacjenta przy życiu przy, za­
stosowaniu aparatury reani­
macyjnej przekracza kilka­
dziesiąt razy zwykłą stawkę 
leczniczą dla chorego. 

uznania
sympozjów oraz imprez kultu 
ralnych i sportowych. Na uli­
cach i placach miasta powie­
wały na-szei flagi narodowe, a 
na każdym tramwaju i autobu 
sie chorągiewki.

Organizator wystawy Polska 
Izba Handlu Zagranicznego 
zadbała też, aby w prezentacji 
nowoczesnej Polski nie za­
brakło akcentów tradycyj­
nych. Przykładem — oferta 
odzieży z elementami folkloru, 
„Polski Fiat” z 1933 roku- czy 
choćby płyty z muzyką ludo­
wą, sprzedawane na stoisku 
ARS POLONA. W czasie uro­
czystości otwarcia wystawy 
bardzo popularni w RFN „Ma 
rek i Wacek” czyli duet forte­
pianowy Kisielewski i Toma­
szewski, otrzymali ogromne 
brawa za wykonanie nowo­
cześnie zaaranżowanej ludowej 
,-Prząśniczki”.

Dużym dowodem uznania 
było również przybycie na tę 
uroczystość byłego prezydenta 
RFN G. Heinemanna. Okazało 
się, że zainteresowanie Polską 
przeszło najbardziej optymi­
styczne przewidywania. Na ko 
nieć refleksje. Nawet w czasie 
najlepszych dni poznańskich 
imprez targowych nie widzia­
łem takiego tłumu zwiedzają­
cych jak przy stoiskach pol­
skich central handlu zagranicz 
nego w niedzielę 3 listopada 
w Essen. Tłok ten świadczył 
o potrzebie zorganizowania wy 
stawy i jej bezspornym sukce 
sie.

IRENEUSZ ENGLER

kach liczba przedpłat była 
większa niż spodziewane w 
przyszłym roku dostawy sa­
mochodów z Czechosłowacji i 
NRD — w przedsiębiorstwach 
„Polmozbyt” zorganizowano 
ostatnio losowanie kolejności 
otrzymania tych wozów. Loso­
wanie przeprowadza się korni 
syjnie przy udziale przedsta­
wicieli wydziałów handlu urzę 
dów miejskich lub wojewódz­
kich, PIH itp. Obecnie poszczę 
gólne przedsiębiorstwa „Pol­
mozbytu” wysyłają do klien­
tów zawiadomienia o orienta­
cyjnym terminie (kwartale) 
odbioru samochodu w 1975 r. 
Klientom, dla których po lo­
sowaniu nie starczy samocho­
dów wybranej marki w roku 
przyszłym, proponuje się inny 
typ pojazdu, względnie — po 
porozumieniu — ustala się ter 
min odbioru w roku następ­
nym (1976). Dodajmy jeszcze, 
że przedpłaty wniesione przez 
klientów przed wprowadze­
niem nowego systemu sprzeda 
ży są traktowane przy losowa 
niach i realizacji dostaw tak 
jakby były wniesione w dniu 
1 października tj. z chwilą roz 
poczęcia sprzedaży metodą 
przedpłat. (PAP)

Skoro mówimy o proble­
mach, które rodzi współczesna 
medycyna, nie wolno nam po­
minąć sprawy bólu. Wszak 
anestezja, to właśnie wyłącza­
nie „uczucia bólu. Zagadnienie 
to również było szeroko dys­
kutowane podczas madryckie­
go kongresu. Człowiek XX 
wieku tak przyzwyczaił się do 
likwidowania bólu, że wszel­
kie cierpienia fizyczne uważa 
za kolidujące z pojęciami o 
zdrowiu i cywilizacji. To, że 
matematyk XVII wieku, Blai- 
se Pascal oddalał od siebie cier 
pienie spowodowane prawdo­
podobnie rakiem żołądka, kon­
centrując się na rozwiązywa­
niu skomplikowanych proble­
mów matematycznych i filozo­
ficznych, nikomu dziś nie za­
imponuje. Z przyrodniczego 
punktu widzenia ból jest syg­
nałem choroby niszczącej tkań 
ki naszego ciała. Jedynym pro 
cesem fizjologicznym, któremu 
towarzyszy ból, jest poród. Wy 
eliminować go trudno, bowiem 
środki znieczulające nie pozo- 
stają obojętne dla włączonego 
w krwiobieg matki płodu, mo­
gą też komplikować sam prze 
bieg porodu. Dlatego do dziś 
niektórzy odżegnują się od 
wprowadzenia analgezji — znie 
sienią bólu poprzez ingerencję 
w układ dróg nerwowych, prze 
wodzących impulsy bólowe. 
Stosowanie swoistej blokady 
odpowiednich splotów nerwo­
wych wymaga jednak co naj­
mniej dwóch rzeczy: odpowied 
niej liczby wprowadzanych w 
okolice kręgosłupa drenów i 
odpowiedniej liczby czuwają­
cych u boku rodzącej pacjent­
ki, zdolnych to robić anestezjo­
logów. A że tych ostatnich na 
przykład w Polsce jest zaled­
wie 1000, podczas gdy porodów 
odbywa się znacznie więcej...

Dlatego też poszukiwania 
idą w innym kierunku. Szero­
kie zastosowanie przeciwbólo­
we znalazł podtlenek azotu, 
zwany inaczej gazem rozwese­
lającym. Zmniejsza on dolegli­
wości, pozwalając jednocześnie 
kobiecie brać aktywny udział 
w procesie rodzenia. W Polsce 
jego stosowanie jest chwilowo 
niewielkie. Na przeszkodzie 
stoi m. in. brak wytwórni te­
go gazu.

Tyle prof. dr hab. Witold 
Jurczyk. Warto dodać, że chi­
rurgia współczesna rozporzą­
dza nową bronią przeciwko 
bólowi — elektroanestezją, sto 
sowaną od dwóch lat w Klini­
ce Urologii w szpitalu Necker 
i prezentowaną m. in. podczas 
omawianego kongresu. Polega 
ona na umieszczeniu między 
oczami i za uszami chorego 
trzech elektrod, przez które 
przepływa prąd o napięciu 15 
volt. Działanie odbywa się na 
zasadzie impulsów. Elektro- 
anestezja ułatwia wykonanie 
operacji u chorych, których 
organizm źle znosi środki sto­
sowane przy głębokim znieczu 
leniu ogólnym, likwidując rów 
nież na okres 48 godzin bóle 
pooperacyjne.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Brak równowagi
IJ ielkopolscy sportowcy nie rozpieszczają swych sym- 

patyków. W ostatnich miesiącach raz odnoszą bły­
skotliwe sukcesy, których echa często przekraczają gra­
nice kraju, kiedy indziej zaś przegrywają, osiągając re­
zultaty zbyt skromne do ich możliwości i aspiracji Po­
znańskiego.

Nikt nie ma patentu na same zwycięstwa, ani na re­
gularne uzyskiwanie doskonałych wyników. Sportowiec 
musi mieć prawo do porażki. Rzecz jednak w tym, w ja­
kim stylu się przegrywa. Zbyt łatwo odniesione zwycię­
stwa nie cieszą nawet triumfatorów.

Oczekujemy od sportowców naszego regionu, aby sta­
wiali oni przed sobą trudne zadania, aby mierzyli do 
krajowej i światowej czołówki. I aby osiągnąwszy wy­
soki poziom, nie prezentowali denerwującej kameleono­
wej formy.

Miniona sobota i niedziela potwierdziły, iż różnie z tym 
bywa. Zespoły piłkarskie Lecha i Olimpii po dobrym star­
cie dostały zadyszki. Dotyczy to zwłaszcza kolejarzy, gdyż 
gwardziści remisując z silnym Stomilem po części ura­
towali twarz. Natomiast Lech ciągle jeszcze czuje res­
pekt przed firmą, której na imię Górnik Zabrze, a która 
ostatnio była bliska ogłoszenia upadłości. 0:3 w meczu z 
drużyną Andrzeja Szarmacha sprawiło, iż na Śląsku, któ­
ry jest wyrocznią w sprawach polskiego futbolu, nie 
wierzą w rewelacyjne postępy poznańskiej jedenastki. Są 
dząc po tym co oglądali w Zabrzu — niestety — mają 
rację. A swoją drogą, sprawa wzmocnienia defensywy 
Lecha zaczyna być sprawą pilną.

Kameleonowatość zarzucić możemy także przedstawicie­
lom innych dyscyplin. Koszykarzom Lecha, piłkarzom rę­
cznym Grunwaldu, nie mówiąc już o koszykarkach trzech 
poznańskich drużyn I-ligowych. Powie ktoś: o co chodzi, 
przecież koszykarze Lecha wygrali kolejno 5 meczów? 
Istotnie, ale jeszcze nie zapomnieliśmy o turnieju klęski 
w Rzeszowie, poza tym — nic nie ujmując — pamiętaj­
my, iż przeciwnicy byli więcej niż przeciętni, że mecze 
odbyły się przed poznańską publicznością i tylko dość 
szczęśliwa wygrana ze Śląskiem uznana może być za suk­
ces.

Piłkarze ręczni Grunwaldu teoretycznie dysponują sil­
nym zespołem. W praktyce jednak wymęczyli kilka zwy­
cięstw w niczym nie przypominając błyskotliwej drużyny 
z lat poprzednich. Może dobra druga połowa niedzielnego 
meczu z Pogonią Zabrze oznaczać będzie przełom, na 
który czekamy. Prawda, iż można znaleźć wytłumaczenia: 
nowy trener, zmiany personalne w zespole, inna sala, w 
której rozgrywają się w Poznaniu ligowe pojedynki. Ale 
prawdą też jest, że kibice mają wobec wojskowych wy­
sokie wymagania i że należy je respektować.

Najbardziej zaskakujące są metamorfozy koszykarek. 
Lech potrafi w Krakowie nawiązać równorzędną walkę z 
Wisłą i jeden mecz nawet wygrać, by w sobotę przegrać 
z Olimpią 15 punktami, a w niedzielę pokonać ją 12 
punktami. Gwardzistki wygrywają z Lechem, ale przegry­
wają jeden mecz u siebie ze Stomilem. Wreszcie AZS ma 
na razie same porażki, choć przeciwniczki były bardzo 
silne. Perspektywy niewesołe, jeśli zważymy, iż tak wa­
lecznej pary beniaminkóto — poza „etatowymi" drużyna­
mi I ligi — jak Stomil i SZS AZS Pruszków, dawno już 
w ekstraklasie nie było.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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WYNIKI • TABELE • WYNIKI
nU KA NOŻNA

I LIGA
Górnik — Lech 3:0 (2:0)
Arka — Zagłębie Sosn. 1:0 (0:0)
Pogoń — Stal Mielec 0:2 (0:1)
Szombierki — ŁKS 5:2 (0:1)
Śląsk — Ruch 0:1 (0:1)
GKS Tychy — Polonia 3:0 (2:0)
Legia — Wisła 2:1 (01)
ROW Rybnik — Gwardia odwołany

TABELA
1. Ruch 11 19 25—7
2. Stal Mielec 12 18 17—9
3. Lech 12 14 14—15
4. Zagłębie Sosn. 12 13 14—11
5. Górnik 12 12 19—14
6. Wisła 12 12 14—14
7. Śląsk 12 12 12—14
8. Szombierki 12 12 12—14
9. Tychy 11 11 13—11

10. ROW Rybnik 11 11 11—12
U. Gwardia 11 10 7—10
12. Legia 11 JO 13—13
13. Arka 12 10 11—16
14. Pogoń 12 9 4—9
15. Polonia 11 8 £—16
16. ŁKS 12 6 8—20

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia — Stomil 1:1
Polonia — Stoczniowiec 1:2
Gwardia — Warta 1*0
Motor — Bałtyk 2:1
Stocznia — Zawisza 1:0
Widzew — Avia 1:0
Zagłębie Włb. — Arkonia

przełożony na 14. XI.
Lechia — Ursus odwołany

TABELA

1. Widzew 14 19 16—8
2. Zawisza 15 18 17—12
3. Motor 14 18 14—11
4. Stoczniowiec 14 17 22—14
5. Lechia 13 16 17—8
6. Olimpia 14 15 17—11
7. Bałtyk 14 15 13—13
8. Avia 14 14 11—10
9. Stomil 14 14 11—10

10. Stal Stocznia 14 14 12—13
11. Zagłębie Włb. 14 13 15—14
12. Gwardia Koszalin 14 13 14—14
13. Ursus 13 12 9—14
14. Arkonia 13 U \ 8—13
15. Polonia W-wa 14 8 8-rl7
16. Warta 14 5 -—21

II LIGA
GRUPA POŁUDNIOWA1

Piast — Metal 3:0
Radomiak — Wisłoka 1:1

BKS Bielsko — GKS Katowice 3:1
Moto-Jelcz — Urania 1:1
Siarka — Sparta 2:0
Stal St. Wola — Niwka 2:1
Star — Odra 1:0
Wojkowice — Stal Rzeszów 0:0

TABELA

I LIGA MĘŻCZYZN

1. Stal Rzeszów 14 20 21—9
2. GKS Katowice 14 18 18—9
3. Stal St. Wola 14 17 19—11
4. BKS Bielsko 14 17 18—11
5. Urania 14 17 15—9
6. Moto-Jelcz 14 15 13—16
7. Wojkowice 14 14 16—20
8. Radomiak 14 14 9—14
9. Odra 14 13 15—8

10. Piast 14 13 16—11
11. Siarka 14 13 14—17
12. Wisłoka 14 12 11—16
13. Star 14 12 7—12
14. Metal 14 10 8—15
15. Sparta Zabrze 14 10 8—17
16. Nrwka 14 9 9—22

Piłka ręczna

Grunwald P-ń —
Pogoń Zabrze 13:12 i 19:12 

Wybrzeże Gd. —
Wawel Kraków 23:20 i 21:19 

Grunwald Ruda Sl. —
Pogoń Szczecin 18:18 i 11:22 

Stal Mielec —
Spójnia Gd. 22:17 i 20:14 

Śląsk Wrocław —
Anilana Łódź 20:16 i 20:19

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Pogoń Szczecin 
117:86 (57:44)

Lublinianka — Start Lublin
56:58 (25:31)

Spójnia Gdańsk — Wybrzeże Gd.
68:83 (34:39)

Resoyia — Wisła 87:65 (41:32) 
Polonia W-wa — Legia

105:91 (48:47)
Górnik Wałb. — Śląsk 73:89 (34:42)

I LIGA KOBIET

Lech /- Olimpia 84:99 i 74:62 
AZS W-wa — Wisła 40:65 i 53:67 
AZS P-ń — ŁKS 53:60 i 59:61 
SZS AZS Pruszków — Spójnia Gd. 

62:66 i 64:61 

Mecz bokserski o mistrzostwo 
ekstraklasy pomiędzy Olimpią i 
Wybrzeżem poza nami. Zwycię­
stwo gwardzistów 13:9 nad lide­
rem tabeli odsunęło widmo spad­
ku, pozwala jednocześnie myśleć 
o zdobyciu drugiego miejsca w 
grupie. Uwagę widzów obecnjch 
na tym meczu przykuł jednak in 
cydent, nad którym nie sposób 
przejść do porządku dziennego.

Wyznaczony na sędziego ringo­
wego p. Grzesiak z Katowic nie 
przybył do Poznania. Zastąpił go 
sędzia punktowy p. Banaszewski 
z Wrocławia. Arbiter ten pokazał 
w niedzielę, jak nie powinno się 
sędziować spotkań bokserskich.

Z pewnością obiektywny, lecz 
niedość energiczny i mało spo­
strzegawczy, dopuszczał do oczy­
wistych fauli, rozcięte łuki brwio 
we dostrzegał dopiero po reakcji 
publiczności, sprawiał wrażenie, 
iż nie bardzo wie o co w tym 
wszystkim chodzi. Swą nieudol­
ność wykazał zwłaszcza w poje­
dynku Biernackiego (Olimpia) z 
Fojutem. W trzecim starciu, po 
drugim liczeniu Fojut był nie­
zdolny do dalszej walki. Tymcza 
sem arbiter nie przerwał pojedyn 
ku i kilka ciosów Biernackiego 
zakończyło się ciężkim nokautem 
Fojuta. W ogólnym zamieszaniu 
Biernacki nie usłyszał komendy 
„Stop". Sędzia ogłosił dyskwalifi­
kację poznaniaka, który być mo­
że zadał o jedno uderzenie za du 
żo. Działo się to jednak w fer­
worze walki, gdy Biernacki ata­
kował całą serią ciosów.

Nie chodzi nam o to, że Bier­
nacki, rzekomo niezdyscyplinowa­
ny, przegrał pojedynek niesprawie 
dliwie. Walka ta, przy zademon­
strowanej indolencji sędziego, mo 
gła skończyć się dla Fojuta tragi­
cznie.

Ochrona zdrowia zawodników 
jest w pięściarstwie sprawą szcze 
gólnie istotną. Dlatego Wydział Sę 
dziowski PZB powinien szybko 
zająć się poznańskim incydentem.

(ask)

Polska - CSRS
na antenie PR •

Polskie Radio przeprowadzi w 
dniu 13 bm. w programie I (w 
godzinach 16.30—18.20 bezpośrednią 
transmisję międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego , Polska — 
CSRS, (t)

Stomil Olsztyn — Polonia W-wa 
59:73 i 75:70

Boks
GRUPA II

Victoria Włb. 16:6
Stoczniowiec Gd- —

1. Górnik Pszów 8 13 170—111
2. Stoczniowiec Gd. 9 12 170—130
3. Gwardia Z. Góra 8 8 135—148
4. Victoria Włb. 9 7 142—157
5. Górnik Radlin 9 7 137—163
6. Prosną Kalisz 9 5 129—174

Dwa razy 
Grunwald - Pogoń

Oto dwie foto-migawki z nie­
dzielnego meczu piłkarzy ręcz­
nych Grunwaldu z Pogonią Za­
brze wygranego przez wojsko­
wych 19:12 (9:7). Zdjęcie górne: 
Zbigniew Dybol (z lewej) strzela 
na bramkę gości. Zajęcie dolne: 
Henryk Rozmiarek broni rzut kar­

ny. (ad)



UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY, że 
w związku z przeniesieniem służb 

pionu handlowego naszego 
Przedsiębiorstwa

z ul. 27 Grudnia 15 — na ul. Sredzką 10/12 

ZOSTAŁA ZAINSTALOWANA 
CENTRALKA TELEFONICZNA 
posiadająca numer wywoławczy 

746-91.

Centralka łączy wszystkie oddziały pionu 
handlowego i technicznego oraz 

Radę Zakładową.
739Ó-K-1

Praca @ Nauka
potrzebna pomoc do dziec 
ka. Goplańska 5a.

4622 Ig

Przyjmę opiekę nad dziec 
Wiem w domu. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45711g.

Zatrudnię mechanika sa­
mochodowego Poznań, 
Knapów®^6®0 22.

46150g

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 458O9g.

Prof. matematyki udzieli 
korepetycji. Szamarzew­
skiego 1« m. 6. 45776g
Korepetycje, tłumaczenia 
niemieckie, francuskie. — 
Małeckiego 25 m. 5, tele­
fon 653-87. 45845g

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię szablę polską, ułań 
ską. Zgłoszenia: tel. 475-50. 
___________45721g 
Kupię pianino ćwiczeń. 
Tel. 33-08-28, wieczorem.

45743g
Kupię telewizory od 19 ca 
li. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45762g.

Kupię ciągnik ogrodowy 
(pilnie). Zdzisław Napie­
rała, 64-550 Duszniki Wlkp. 
Niewierz 38 . 45842g

Kupię miesięczną czarną 
kotkę. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45847g

Maszynę używaną kuśnier 
ską, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dlą 
45894g.

Kupię gazowy kaloryfer 
ogrzewczy. Szczapniak
Leszno, ul. Piastowska 23 
tel. 23-24. 1108p

Dnia 1'0 listopada 1974 r. zmarł nagle I 
nasz drogi szwagier i wujek, śp.

WALENTY KALASZ 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Wielkopolśkim Krzyżem Pow­
stańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

1’3 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

S tr a pion a
rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
46624g

Dnia 9 listopada 1974 r. zmarł

JAN NOWACKI
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!

I

Pogrzeb 
o godz. 1'5 
rafialnym

Wyrazy

odbędzie się dnia 12 bm. 
na cmentarzu przy kościele pa- 
w Swarzędzu, ul. św. Marcina, 
współczucia Rodzinie Zmarłego 

składają
Cech Stolarzy Swarzędzkich 

i Rzemieślnicza Spółdzielnia „Jedność” 
w Swarzędzu

W®

Dzielnicowy
Zarząd Budynków Mieszkalnych
Poznań - Stare Miasto, ul. Rybaki 18a

PRZYJMIE DO WYKONANIA
JESZCZE W BIEŻĄCYM ROKU 

ZLECENIA LUDNOŚCI
NA ROBOTY MALARSKIE 

I ZDUŃSKIEoraz w zakresie
CENTRALNEGO OGRZEWANIA 

w dumkach jednorodzinnych.
7462-K1

Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór poleca 
Brzozowska Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 1062p

Sprzedam ciągnik 355, 
przyczepy, maszyny, Ta­
deusz Szustek, Gniezno, 
Dębińska 16. 1109p

Odstąpię grys czarny 
błyszczący terazyt. Poz­
nań, Glebowa 28, tel. 
707-25. 45066g

Sprzedam akordeon Welt 
meister, 80 basów, 5 regi-
strów. Łąkowa 18 m.
w podwórzu, 
dorf.

W dniu 6 listopada 1974 r. zmarł nasz 
były długoletni wzorowy pracownik — 
emeryt

JÓZEF KANIEWSKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 

serdecznego współczucia.

Koło Emerytów
Rada Zakładowa, Dyrekcja 

Spółdzielczego Przedsiębiorstwa Handlu 
WZSP w Poznaniu.

7472-K1

i & Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
J ‘ dnia 9 listopada 1974 r. zakończył swój 
g pracowity żywot po długich i ciężkich

cierpieniach, namaszczony Olejami 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 49,

CZESŁAW SKIBIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13

sw. 
brat, 
śp.

bm.
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni
| żona i synowie

Poznań, Pogodna 60 m. 35. 46597g

19,
Kempen- 

45784g

46490g |

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 9 listo­
pada 1974 r. odeszła od nas na zawsze 
przeżywszy lat 74, nasza najukochańsza, 
najlepsza i najtroskliwsza, nigdy nie za­
pomniana matka, teściowa i babcia

TEODOZJA SPYCHAŁA
z domu Piątek

Pogrzeb odbędzie się dnia 1'2 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuki

tW dniu 8‘listopada 1974 r. zmarł po 
; długich cierpieniach w wieku 84 lat, 

; nasz najukochańszy ojciec, dziadek, stryj, 
teść i szwagier, śp.

IGNACY BŁASZCZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

12 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Dąbrowskiego 66 m. 5. 46504g

Poznań, Kasprzaka 34a. 46525g

Dnia 8 listopada 1974 roku zmarła

IRENA CIESIELCZYK 
była długoletnia, wzorowa i ceniona 

pracownica i koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 
listopada 1'974 roku o godz. 14 na cmenta­
rzu na Milos to wie.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 listopada 1974 roku odszedł od 

nas opatrzony Sakramentami św. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

WALENTY GRODZKI 
ppor. powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu

Pogrzeb 
o godzinie 
Janikowie.

Odrodzenia Polski.
odbędzie się dnia 13 bm. 

1’1.55 z kaplicy cmentarza na

Pianino czarne, tanio i 
sprzedam. Tel. 653-18. •

45804g 1__________________
Sprzedam 2 wafelnice no- URZĘDU MIASTA POZNANIA
we, do pieczenia rurek ' , . TT . __ „ , o nnwłoskich. Oferty „Prasa” Powołując się na Ustawę nr 36, rozdz. 8, art. 70, 
Grunwaldzka 19 dia 4559ig 71, 72 Prawa Budowlanego —; polecam wszyst-

Komunikat

Sprzedam suknię ślubną, ( 
zagraniczna koronka. Po- • 
znań, Dzierżyńskiego 173 | 
m. 8. 45618g ,

i kim kierownikom gospodarczym:

Samochody
Sprzedam samochód Żuk 
w dobrym stanie i takso­
metr nowy. Września, ul. 
Dondajewskiego 10.

1120p
Wołgę po kapitalnym re­
moncie sprzedam lub za-
mienię na Żuka, 
dzież, Kościuszki 
502.

Sprzedam Syrenę
Wojskowa 8 m. 2.
Kupię Fiata 125

przeprowadzić natyćhmiast oczyszczenie 
dachów hal produkcyjnych i innych bu­
dynków z gromadzących się pyłów ob-

Cho- 
14 tel. 

lllSp 

101.
45607g

1300 —
używany. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45627g

I Kupię Fiata 125p - 1500. 
Tel. 673-689, po godz. 16.

45667g
j Moskwicz. 407, po remon- 
i cie — sprzedam. Tel. 516-48 

od godz. 16—19. 45752g

W dniu 10 listopada 1974 r. zmarł opa- 
trzo-ny Sakramentami św. nasz najlepszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek, śp.

I
 STEFAN RASZEWSKI

mistrz kominiarski, ppor. Wojska Polskie­
go odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Odznaką Honorową m. Śre­
mu, Odznaką Honorową Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, Złotym Medalem 

za Zasługi dla Pożarnictwa.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. 
o godz. 14, z kaplicy szpitalnej na cmentarz 
przy Farze w Śremie.

Pogrążone w smutku
żona, córka i rodzina 

_ ____ 46618g

tana

tDnia 5 listopada 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentanii św. nasza uko­

chana matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

WALERIA SOBIEŚZCZYKOWA
Pogrzeb odbył się 

cmentarzu w Gdańsku

W głębokim smutku

Gdynia, Chylonia, ul. 
m. 35.

Z

ciążających dachy;
sprawdzić i zabezpieczyć należyte fun­
kcjonowanie systemów ściekowych da­
chów;sprawdzić stan techniczny konstrukcji 
hal oraz dachów i wymienić elementy 
zużyte osłabiające ich wytrzymałość;
sprawdzić prawidłowość systemów i in­
strukcji o usuwaniu gromadzących się 
pyłów oraz opadów śniegu na dachach.

upoważnienia Prezydenta Miasta Poznania 
Dyrektor Wydziału Gospodarki

Przestrzennej i Ochrony Środowiska 
mgr inż. arch. Jerzy Buszkiewicz.

7423-K1

@ Lokale
Garaż ogrzewany odstą­
pię. Łomżyńska 23 (War­
szawskie). , 45867g

Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową 25 m2, II ptr., 
przy pętli tramwajowej 
Jeżyce — na ? pokoje z 
kuchnią, samodzielną. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45569g.

Mieszkanie — 2 pokoje z 
kuchnią, najchętniej dziel 
nica Nowe Miasto, poszu­
kuję na okres 1.5 roku. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45631g.

Osiedle Przyjaźni — M-2, 
zamienię na kawalerkę 
kwaterunkową. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45630g.
Mieszkanie M-2, własnoś­
ciowe lub pokój z kuch-

Sprzedam 10-hektarowe go 
; spodarstwo. w bardzo d9- 
' brym stanie i położeniu, 
nad jeziorem, przy mieś­
cie Stęszew, 1 km. Ziemia 
w jednej całości, przy bu 
dynkach. Wszystkie bu­
dynki nowe ze wszystki­
mi wygodami, komuntka- 

. cja na miejscu. M. Pa­
szek. Stęszew, pow. Po­
znań. 45588g

i ______ Różne
Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz bezpyłowo cykli 
nuje parkiety, maluje pod 
logi. lakieruje, telefon 

i 67-46-28. 46352g
i Malowanie, tapetowanie 
I mieszkań poleca koncesjo 
; nowany zakład telefon 
i 67-96-01 od 6.39-—8.30 oraz 
j po 17. 46350g

i e Matrymonialne
Polak z Budapesztu lat

~ . ■. - . .37, szczupły, wysoki bru-
t '‘pies7;P,e kupię. Ofer net, rozwiedziony z 8-let- 
y „Prasa . Grunwaldzka nim synkiem .poszukuje 

' odpowiedniej żony. Ofer­
ty z fotografią „Prasa”, 
Grunwaldzka 1© dla 1087p.

19 dla 45646g.

Nieruchomości

3

w dniu 11 bm. na 
— Witaminie.

pogrążony

syn z rodziną

Wejherowska 11/17
46505g

tDnia 8 listopada 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek, zięć i szwa­
gier, śp.

WŁADYSŁAW WDOWICKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

12 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu w 
Puszczykowie.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o (nieskładanie kondolencji.
__________________________ 46524g

tDnia 19 listopada 1974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot, moja najdroż­

sza żona, matka, teściowa i babcią, prze­
żywszy lat 80, śp.

STANISŁAWA MAJORCZYK
z domu Kaptór

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa ZZ PPiS 
oraz pracownicy

■ Urzędu Miasta Poznania.
* . 7488-K1

W smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, i wnuki

Poznań, ul. św. Wojciecha 30. 46563g

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 11 
w Tarnowie Podgórnym.

W smutku pogrążony

tDnia 8 listopada 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św. najdroższa 

moja żona, najukochańsza matka, sio­
stra, śp.

URSZULA JANKOWSKA
z domu Brandyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
12 bm. o godz. 13 na cmentarzu' junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z synem i rodziną

tDnia 8 listopada 1974 r. zakończył nie­
spodziewanie swój pracowity i pełen 

poświęcenia żywot w wieku 51 lat, mój 
najdroższy mąż, troskliwy ojciec, syn, zięć, 
siostrzeniec, szwagier i wujek, śp.

MACIEJ KAZIMIERZ 
DYPCZYNSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia T2 bm. 
o godiz. 12.30 na cmentarzu' junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina 

46529g

Poznań, Niecała 12 m. 6. 46507g

4 Dnia 8 listopada 1974 r. zmarła opa- 
' trzoda Sakramentami św. przeżywszy 
lat 78, moja ukochana żona, najtroskliw­
sza pełna poświęcenia matka, teściowa, 
babcia i prababcia

PELAGIA BŁOCIAN
z domu Śliwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 
o godz. 10.40 na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni
w smątku

mąż, córki, zięciowie, 
wnuki i prawnuki

tDnia 10 listopad® 1974 r.’ zmarł nagle 
w wieku 69 lat opatrzony Sakramen­

tami św. zakończywszy swój pracowity 
i pełen poświęcenia żywot nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

KAZIMIERZ PAWLICKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia PoLki.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona

rodzina
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

ul. Dzierżyńskiego 1'87 m. 9. 4G523g Poznań, Garbary 34, Tychy. 46582g

mąż z rodziną
46522g

tDnia 10 listopada 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz naj­

droższy ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwa­
gier, wujek, przeżywszy lat 75, śp.

ANTONI SIERPOWSKI
ppor. w stanie spoczynku, powstaniec wiel­
kopolski, członek ZBoWiD, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 

o godz. 13, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, wnuki 
i rodzina

Poznań, Szpitalna 1/1 m. 37. 46558g

Drogiej Koleżance 
dr. med.

JOLANCIE MIKOŁAJCZYKOWEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

koleżanki i koledzy
II Kliniki Chorób Dzieci, Samodzielnej 

Pracowni Endokrynologii i Zakładu
Propedeutyki Pediatrii Instytutu Pediatrii 

A. M. w Poznaniu.

Kupię w Pniewach nową 
willę, względnie w suro­
wym stanie. Oferty z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45643g.
Kupię parcelę budowlaną 
Poznań lub przedmieście 
1090—2500 m’. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45628g.
Sprzedam korzystnie par­
celę ogrodniczą 1 ha, na 
Jeżycach, bez prawa za­
budowy. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 45606g
Kupię działkę 2500—5000 
m8, Poznaniu lub okoli­
cach. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45589g.
Reflektuję na ogródek 
działkowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
455«3g.

Kawaler, w mieście powia 
towym, lat 26. wysoki, po 
studiach, bez nałogów, ka 

| tolik — pozna kulturalną 
| pannę o zbliżonych ce- 
■ chach. Cel matrymonial- 
[ ny. Oferty „Prasa” Grun 
i waldzka 19 dla 4544' :.
Kawaler, przystojny, wy­
kształcony — dobrze sy­
tuowany — pozna wy­
kształconą. zgrabną be - 
dzietną panią do l't 45 
(chętnie z prawem jazdy). 
Cel matrymonialny. Ofcr 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45486g.
Panna lat 26, wykształcę 
nie zawodowe, domatorka
— pozna w celu 
nialnym pana 
charakteru, z 
niem. Oferty — 
Grunwaldzka 19

matrymo 
dobrego 

mieszEar 
„Prasa”, 

dla 45514g

B

Kupię domek letni lub 
działkę nad jeziorem koło 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45562g

Wdowa lat 52. rencistka, 
gospodarna, poślubi pana, 
najchętniej bezdzietnego, 
bez nałogów, z mieszka­
niem. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45668g

W dniu 8 listopada 1974 r. zmarła

URSZULA JANKOWSKA
wieloletni pracownik naszego biura.

W Zmarłej biuro straciło sumiennego, 
cenionego i wzorowego pracownika ora« 
serdeczną koleżankę i prawego człowieka.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Dyrekcja „Miastoprojektu Poznań” 

POP, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 listopada 
1974 r. o godz. 13 na cmentarzu junikow-
skim. 7503-K1

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że w 
dniu 9 listopada 1974 r. odeszła od nas

na 
na

zawsze nasza najukochańsza żona, peł- 
poświęcenia matka, ukochana siostra,

babunia, teściowa, szwagierka i brato­
wa, śp.

z Sikorskich
IRENA PRUSINSKA

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi, siostrą i rodziną

Poznań, Osiedle Jagiellońskie
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
* 46601g

tDnia 9 listopada 1974 r. zakończyła 
swój pracowity żywot po długich 

i ciężkich cierpieniach nasza ukochana żo­
na, mama, teściowa, babcia, bratowa i cio­
cia, śp.

MARIA CZAPLICKA
z domu Czubińska

^92g^|^

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostewie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Kostrzyńska 10 m. 4. 46534g
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Wtorek

Renaty, 
Witolda

Słońce: 6.51—15.561
Poczta na osiedlu Piastowskim

t TEATRY J
OPERA — g. 19 „Fra\Diavolo”.
MUZYCZNY — „Kraina uśmie­

chu” (przedstawienie zamknięte).
POLSKI — nieczynny.
NOWY — nieczynny.
LALKI i AKTORA — przedsta­

wienie zamknięte.

Ę KINA 1
KDF MUZA — g. 15, 17.30 „Za­

pamiętaj imię swoje” (radź, b.o.), 
g. 20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE _ g. 15.30, 19 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wódz Prusów” (radź. b.o.).

BAŁTYK _ g. 9.30. 12.15. 15, 17.30, 
20 „Potop” cz. II (poi b.o.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Cztery 
serca” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Iwan 
Groźny” cz. I (radź. 15 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19.30
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Opis obyczajów” (poi. 15 
1.).

KOSMOS — remont.
MALTA — g. 16, 18 „Człowiek, 

który przestał palić” (szw. b.o.), 
g. 20 DKF „Kamera” (s. zamkn.).

MINIATURKA _ g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Staroświecki dramat”.

OLIMPIA _ g. 15, 17.30, 20
„Wspaniały interes” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Wyzwole­
nie” cz. I i II (radź. b.o.).

PANCERNIAK _ g. 17. 19.30
„Świat się śmieje” (radź. b.o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10.30. 13.45, 17, 20.15 

„Potop” cz. I (poi. b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 

17, 19.30 „Dama z pieskiem” (radź. 
15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Z księ­
gi królów” (radź. b.o.). >

TĘCZA — g. 17, 19 „Hamlet” 
cz. I (radź. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Szantażyści” (fr. 15 1.), g. 20 
„Gang Olseha” (duń. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Ostatnia gra 
Karima” (radź. b. o.).

WILDA _ g. 10.30, 13.30, 19.30
„Potop” cz. II (poi. b. o.), g. 16.30 
— seans zamknięty.

WRZOS (Luboń) — g. 16 „Potop” 
cz. I (poi. b.o.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Windsor — miasteczko zamków”.

g"” DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur 
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry 
siewicza 7; psychiatria — ul. Szpi 
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dła Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66; Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
pl. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel. 988 (spra 
wy młodzieżowe), 930 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12. Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry 
kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, 
barwy i nastroje; 10.08 Gdy człek 
w taniec polski stanie; 10.30 „Bi­
lans wstępny” — pow.; 10.40 Prze 
boje filmowe; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.25 Co słychać w świę­
cie; 11.30 Konc. przed hejnałem: 
12.25 Fortepian, trąbka, organy; 13 
Góralskie nuty; 13.30 Zespoły wo­
kalne Paryża; 14 Ze świata nauki; 
14.05 Znane i nieznane instrumen­
ty ludowe; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Beat znad Dunaju: 15.05 I.i- 
sty z Polski; 15.10 W kręgu muzy­
ki Telemanna; 15.35 Z kompozytor 
skiej teki Macio Herb Browna; 
16.10 Propozycje do listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualności kulturalne; 
16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Rvtmostop: 17.40 Śpie­
wają „Novi Singers”; T8 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop^ 
19.15 Gwiazdy polskich estrad: 19.45 
Klient nasz partner: 20 NURT (fi­
lozofia) „Religia jako forma świa 
domości społecznej”; 20.20 Inter- 
serwis; 21 Sztuka żywienia: 21.15 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 22.15 Minirecital wieczoru 
— Jose Feliciano: 22.30 w rytmie 
na 3/4: 23.05 Korespondencja z za­
granicy: 23.10 Jam Session — aud. 
R. Waschki; 0.05 Kalendarz Kultu 
ry Polskiej; 0.10 Program nocny, 
z Katowdc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 9, 10, 
12.05, 15. IG, 19, 22. 23, 24, 1, 2. 2.55

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Klucze do mieszka­
nia i co dalej: 8.55 Gra Kapela bił 
gorajska; 9 Dla kl. IV lic. „Dokąd 
idzie powieść”: 9.30 Śpiewają Wro 
cławskie Skowronki Radiowe: 9.40 
Dla przedszkoli „O zegarze, kogu­
cie i rannym wstawaniu”; 10 Rep. 
literacki pt, „Obywatel”: 10,30 
Konc. popularny; 11 „Niewierna”

STRONA
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funkcjonuje prawidłowo
ccIm

W odpowiedzi na naszą kry 
tykę funkcjonowania Urzę 
du Pocztowo-Telekomu- 

nikacyjnego — Poznań 36 na 
Osiedlu Piastowskim („Głos” z 
dnia 2. X) Obwodowy Urząd 
Pocztowo-Telekomunikacyjny 

w Poznaniu przysłał nam wy­
jaśnienie.

W notatce pt. >,Za długo na 
poczcie” zwróciliśmy uwagę 
na fakt, iż z trzech okienek ka 
sowych czynne jest tylko jed-
no, co powoduje 
dłużenie czasu 
na załatwienie 
spraw.

W' nadesłanej

znaczne wy- 
wyczekiwania 

potrzebnych

odpowiedzi
Urząd Obwodowy stwierdza, 
że przed południem na poczcie

czynne było po południu tylko 
jedno okienko. Sprawdzi­
liśmy, jak wyglądała sytuacja 
w dniu opublikowania „Prżtycz 
ka” i trzeba przyznać, iż tego 
dnia uległa ona radykalnej po 
prawie, bowiem klienci byli i 
są obecnie obsługiwani przez 
panie pracujące w trzech okien 
kach kasowych. Czas wyczeki 
wania klientów na załatwie­
nie swoich spraw nie został, 
jak sądzi Dyrektor, >,wyolbrzy 

■miony”, lecz odpowiadał istnie 
jącej wówczas sytuacji. Dobrze 
jednak, że'poruszone przez nas 
problemy uległy rozwiązaniu, 
co na pewno odczuli mieszkań 
cy wielotysięcznego osiedla.

Jednocześnie spełniając
prośbę autora listu informuje­
my, że od 2 września czynny 
jest Urząd Pocztowo-Telekomu 
nikacyjny nr 46 w pawilonie

na Osiedlu Piastowskim czyn- , na Osiedlu Jagiellońskim, z
ne jest jedno okienko kasowe 
oraz jedno listowo-telekomu- 
nikacyjne wraz z obsługą przyj 
mowania paczek Po południu 
klient powinien zastać otwarte 
trzy okienka kasowe i jedno 
listowo-telekomunikacyjne.

„Zdarzają się przypadki czyta- 
ny w liście — że w niektóre dni 
miesiąca po południu są czynne

którego mogą korzystać wszy 
scy mieszkańcy Rataj, (tg)

i Wczasy dla grubych
Dyrekcja naczelna FWP 

wspólnie z redakcją telewi­
zyjnej audycji „Bieg po zdro­
wie” wystąpiła z pożyteczną 
inicjatywą organizowania wcza 
sów dla osób z nadwagą. Jak 
dotychczas zorganizowano 3 
turnusy 14-dniowe w Domu 
Wczasowym „Fregata” w Ju­
racie. Po takim turnusie jego 
uczestnik traci przeciętnie 5-9 
kg wagi. Doskonałe samopo­
czucie fizyczne jak i psychicz­
ne, jest wynikiem specjalnego 
programu wczasów, obejmu­
jącego m. in. ćwiczenia gim­
nastyczne prowadzone pod 
okiem instruktorów WF, ćwi­
czenia w basenie krytym z 
podgrzewaną wodą, jazdę na 
rowerze oporowym (w pomie­
szczeniu zamkniętym) oraz wy 
cieczki rowerowe. Uczestnicy 
kuracji otrzymują wyżywie­
nie nisk ©kaloryczne (1700— 
2000 kalorii dziennie), według

Od stycznia

Biura meldunkowe 
— w dzielnicach

Z dniem 1 stycznia przyszłe-
go roku wchodzi w życie nowa 
ustawa o ewidencji ludności i 
trybie wydawania dowodów 
osobistych. Sprawy te przejmą 
w naszym mieście urzędy dziel 
nicowe> które utworzą specjał 
ne biura meldunkowe i dla 
wydawania dowodów tożsa­
mości.

Dotychczas dowody osobiste 
załatwia jedno biuro przy al. 
Marcinkowskiego dla wszyst­
kich mieszkańców Poznania. 
Niektóre natomiast formalności 
meldunkowe prowadzą admini 
stracje domów mieszkalnych. 
Od stycznia załatwianie tych

jadłospisów opracowanych

FOTOGRAFIKA_ ________:______ —____:________________________

przez specjalistę-dietetyka.

Architektura

lwa zamiast trzech 
wych, spowodowane 
wioną nieobecnością 
Czas wyczekiwania 
okienkach kasowych

okienek kaso 
usprawiedli- 

pracowników. 
klientów przy 
podany w no

tatce jest wyolbrzymiony, bowiem 
żaden z klientów pół godziny nie 
oczekuje na załatwienie go. Jedno 
okienko kasowe przed południem 
jest wystarczające ze względu na 
mniejszy ruch klientów.

Być może, przyglądając się 
obsłudze na wyżej wymienio­
nej poczcie, trafiliśmy na epi­
demię jakiejś choroby więk­
szości personelu, faktem jed­
nak jest, że przez kilka tygód 
ni poprzedzających notatkę-

INFORMUJEMY
Pałac Kultury zaprasza dzisiaj 

o godz. 15.30 do Sali Wielkiej na 
Magazyn Przyrodniczy pt. „Dzie­
ci lwicy z buszu”. Bilety po 5 i 
6 zł w kasie Kina Pałacowego.

Klub Muzyki Młodzieżowej 
CZTERY — CZWARTE zaprasza 
dziś o godz. 18 na audycję po­
święconą twórczości trębacza jaz 
zowego Louisa Armstronga.

Koło ZBoWiD Poznań Jeżyce 
Górne nr 1 zaprasza na zebranie 
o godz. 17 w Szkole Podstawowej 
nr 36, przy ul. Słowackiego 54.

„O przestrzeniach modularnych” 
— to tytuł odczytu prof. dr. hab. 
Juliana Musielaka, który wygło­
szony zostanie dzisiaj o godz. 17 
w sali 103 Instytutu Matematyki 
PP przy ul. Strzeleckiej 11.

Jutro we środę o godz. 18
wykład z cyklu „Rezydencje — 
Muzea” pt. „Zamek książąt po­
morskich w Szczecinie”, wygłosi 
dr Zbigniew Radacki, w Pałacu 
Działyńskich.

„Spacerem po Brnie” — to tytuł 
kolejnego spotkania z cyklu „Po 
Europie bez paszportu”, na które 
zaprasza jutro o godz. 18 Pałac 
Kultury w Sali Błękitnej.

Koło Emerytów Rencistów
przy Spółdzielni Inwalidów Ochro 
ny Mienia i Usług Różnych orga­
nizuje dla swoich członków wy­
cieczkę do Torunia w dniu 21 lis 
topada. Zgłoszenia w Zarządzie 
Koła 14. XI godz. 15—16, ul. Kon 
federacka b^rak D. Będą również 
wydawane bilety na film „Potop” 
cz. I.

_  fragment powieści; 11.20 Zespół 
„Paradoks”; 11.35 „Rodzinny tor 
przeszkód”; 11.40 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.45 Tańce 
z Cieszyńskiego; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „Dobry uczy­
nek”; 13.20 Cannonball Adderley i 
Sergio Mendes z zespołem „Bossa 
Rio Sextett”; 13.35 „Żółty kwiat 
niebieski kwiat” opow.; 13.55 Mini 
Przegląd Folklorystyczny — Cze­
chosłowacja; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio - Moskwa;
14.35 Z romantycznych oper; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Zagadki muzyczne; 16 
Wypoczynek i turystyka; 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Małe utwory 
wielkich kompozytorów; 17.5.0 Ra 
dioexpress; 17.55 Z cyklu: „Posta­
wy i działanie”; 18.05 Muzyka po 
pracy; 18.40 D^łgi poznania — Ar­
chitektura a środowisko; 19 Mu­
zyka poważna; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt. „Niepróżnujące próż­
nowanie”: 20.30 Książki, które na 
was czekają; 21 Fugi organowe 
Bohuslava Mateja Cernohorskiego 
— gra Vaclav Rabas: 21.15 Zwierze 
nia wieczorne — S. Kobyliński; 
21.55 Radio Szkole — audycja dla
nauczycieli: 
Bartholdy

22.10 F. Mendelssohn- 
Hybrydy” uwertura

koncertowa op. 26; 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny: 23 Muzyka 
w teatrze; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Utwory fortepianowe
Franciszka Schuberta - 
ford Curzon.

WIADOMOŚCI: 3.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 
21.30. 23.30.

P/.OGRAM III:

gra Clif-

, 4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

7.05 Muzyczna
zegarynka; 8.30 W podwójnej roli 
Locomotiv GT; 9 „Noc amerykań­
ska” — 28 ode. pow.; 9.10 Migawki

i reportaż
ToW salonie Poznańskiego To­

warzystwa Fotograficznego 
przy ul. Paderewskiego 7 

jest znów okazja zapoznać się
z twórczością fotografów czecho­
słowackich. Tym razem prezen­
towane sq zdjęcia (60 prac) 19 
autorów z Brna.

Twórcy brneńscy przedstawia- 
jq niezwykle sumiennie dopra­
cowane fotogramy, zdradzajqce 
wysoki kunszt obróbki laborato­
ryjnej i staranność dobierania 
tonacji w czerniach i bielach. 
Głównie oglqdamy zdjęcia repor 
tażowe, sytuacje, w których do- 
minujgcy punkt stanowi czło­
wiek. Niemniej sporo w zestawie 
pejzażu i obiektów architektoni­
cznych, zwłaszcza tych, które 
ilustruję dawne wzory zabudowy

Dotychczasowe dobre wyni­
ki wczasów sprawiły, iż prze­
widziano dodatkowe turnusy, 
rozpoczynające się od 22 listo­
pada oraz 7 grudnia br. Jak 
nas poinformowała kierownicz 
ka Wojewódzkiego Biura Skie. 
rowań FWP w Poznaniu Ilo­
na Marchwian, są jeszcze wol 
ne miejsca na te turnusy. Zgło 
szenia można składać do dy­
rekcji naczelnej FWP w War­
szawie lub do poznańskiego 
Biura FWP. Podstawowym wa 
runkiem przyjęcia jest za- 
śytdadczenie lekarskie z poda­
niem wieku, wagi i wzrostu, 
zezwalające na wzięcie udziału 
w tego rodzaju wczasach. Po­
dobnie jak przy wyjeździe na

9 Mieszkańcy Szczepankowa skar 
żą się, że autobus linii nr 54 nie 
wyjeżdża planowo z przystanku. 
Kurs o godzinie 7.47 ciągle ..wy­
pada” — dlaczego? Druga sprawa 
to bałagan pamijący wokół pocze­
kalni. .

wczasy 
wszyscy 
gać się 
pracy o

wypoczynkowe FWP, 
pracujący mogą ubie 
w swych zakładach 
refundację części ko-

sztów z zakładowego funduszu 
socjalnego, (map)

miast i 
czaja,cy 
pozycję

Prócz

obecny kierunek, odzna- 
się prostota linii i kom- 
przestrzennę brył.
ujęć konwencjonalnych,

nie wyrażajqcych tendencji do 
przetworzeń autorskich, nie brak 
w ekspozycji kompozycji odbie­
gających od szablonu, a także fo 
togramów wykonanych w kon­
wencji graficznej.

Ekspozycję uzupełnia 36 barw 
nych przeźroczy pochodzqcych z 
„Fotoforum" w Rużomberoku. Sq 
to diapozytywy autorów z kilku-
nastu krajów Europy, a także 
USA i Hongkongu, (c)

ODPOWIADAMY

z

Elżbieta Bystrzycką. — W przy­
padkach podobnych do opisanego
przekroczenie przez 
przepisów drogowych

kierowcę 
należy bez-

pośrednio zwrócić się do Wydzia-
łu Kontroli Ruchu Drogowego
KM MO (Poznań, pl. • Wolności). 
My natomiast nie omieszkamy 
przy okazji na łamach wrócić do 
sprawy wzajemnego stosunku 
między pieszymi a kierowcami na 
jezdni.

festiwalowe — Jazz Jantar; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 Wariacje na te­
maty hiszpańskie; 10.15 „Kolekcja 
antyków” — grupa The Strawbs; 
10.35 Dzień jak co dzień — maga­
zyn; 11.40 „150 warkoczyków pan­
ny młodej” — ode. 2 pow.; 11.50 
Mikrorecital grupy Traffic; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na gdańskiej 
antenie; 15.10 Roczniki polśkiej pio 
senki; 15.30 Wizerunki ojczyste; 
15.45 Tylko po francusku; 16.09 W 
podwójnej roli D. Ojstrach. W. A. 
Mozart: Symf. koncertująca
Es-dur na skrzypce, altówkę i or-
kiestrę; 16.45 Nasz rok 74;
„Noc 
pow.;

amerykańska” 29
17.15 Kiermasz płyt;

Spuścizna dla wielu pokoleń;

17.05 
ode.
17.40

18
Muzyko branie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przebój za prze­
bojem; 19.15 Książka tygodnia;
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Inne ob­
licza lordów i heretyków — gawę 
da; 20.10 Kroniki włoskie; 20.40 Ję 
zyk niemiecki; 20.55 Musica Polo­
nica Nicolao Copernico Dedicata; 
21.40 Na poboczu wielkiej polityki;
21.50 Opery G. Pucciniego „Cyga­
neria”; 22.08 Śpiewa Paul McCart- 
ney; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Trzecia granica”; 22.45 Bluesy 
Taj Mahala; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje S. Żeleński; 23.05 
Collegium musicum — József Gat 
gra Couperina (I); 23.59 Na dobra­
noc śpiewa Nara.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: G.30 — TTR — Ma 
tematyka, 1. 63: „Obroty”; 7 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa, 
1. 39: „Mechanizacja sortowania

® Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego wy­
jaśnia, że bar kawowy przy ul. 
Leszka 22 nie może być chwilowo 
otwarty z powodu braku wody, 
zdatnej do picia Woda pobrana'ze 
studni przy ul. Leszka 29 okazała 
sie również zanieczyszczona

® Produkcję płynu „Bielinka” 
wycofano w 1972 roku, natomiast 
wprowadzono nowy środek ó naz­
wie „Wybielinka” o podobnych 
właściwościach i zastosowaniu. Je­
dyny producent (tj. Spółdzielnia 
Inwalidów „Narew” w Ostrołęce) 
nie pokrywa w pełni naszych za-
potrzebo wań
WPHU .Arged’

pisze dyrekcja 
’ — i dlatego od

czasu do czasu brak „Wybielinki” 
w sklepach.

spraw znajdzie się w „jednym 
ręku”, co dla mieszkańców na 
pewno będzie udogodnieniem.

W związku z tym urzędy 
dzielnicowe są obecnie w trak 
cie wygospodarowywania po­
mieszczeń i przygotowywania 
pracowników do przejęcia no­
wych zadań. Jak poinformował 
naczelnik dzielnicy Jeżyce — 
Tadeusz Galiński, szkolenie 
pracowników jest już w tej 
dzielnicy prowadzone.

Najwięcej jednak kłopotów 
sprawia dzielnicom znalezienie
miejsca w budynkach na 
mieszczenia biurowe, 
wszystkich urzędach jest 
no i żaden nie dysponuje 
nymi lokalami. Ale i ten

po- 
We 

cia<s 
wol 

pro-
blem musi być wkrótce rozwią 
zany, aby od stycznia intere­
sanci mogli już korzystać z 
usług nowych biur, (a)

Zamknięcie ulic 
na Grunwaldzie
W związku z prowadzonymi ro 

botami przy sieci gazowej podąje 
się do publicznej wiadomości, że 
14. XI 1974 r. od godz. 8 do 22 ul.
Bułgarska i Jugosłowiańska na
odcinku od ul. Grunwaldzkiej do 
ul. Marcelińskiej zostaną zamknię 
te dla ruchu kołowego.

Objazd będzie się odbywał ul. 
Marcelińską, Grochowską i Grun­
waldzką. Ponadto od 15. XI od 
godz. 8 do 20. XI 1974 r. godz. 22 
będzie zamknięta dla ruchu koło 
wego ul. Marcelińską na odcinku 
od ul. Bułgarskiei do ul. Grochow 
skiej. Objazd ulicami: Grochow­
ską, Grunwaldzką i Jugosłowiań­
ską.

W związku z tym autobusy 
MPK zmienią trasę i tak,: od 14. 
XI do 20 XI br. linie „63” i „B” 
kursować będą ul. Grochowską, 
Grunwaldzką i Jugosłowiańską w 
obu kierunkach. Od 15. XI do 20. 
XI br. linia „A” — ulicą Świer­
czewskiego, Bułgarską i Ognik w 
obu kierunkach. Linia 77 — ulicą 
Marcelińską do Swobodv i następ 
nie ul. Swobody do Swierczew-
skiego. (Nr 7509K)

Na przekór
Rozmaite sę sposoby czy­

nienia na złość drugiej o- 
sobie. Zależne jest to od 

indywidualnych cech napastuję- 
cego. Często słowa wypowiada­
ne „pod płaszczykiem” żartu, 
skrywaję także wcale niemałe 
żądło. Kęśliwe dowcipy, wszak 
to nic innego, jak jedna z form 
ludzkiej złośliwości. W codzien­
ności co rusz natrafia się na ta­
kie postępowanie, na maleńkie 
złośliwostki i te bardziej zjadli­
we. Zdarzaję się one w zatłoczo 
nym tramwaju, w kolejce sklepo 
wej, wśród razem pracujęcych, 
w kole rodzinnym.

Sposobność do ujawnienia tej 
brzydkiej cechy charakteru szcze 
golnie jaskrawo występuje w du 
żych, wspólnych mieszkaniach. 
Czasem z byle powodu nastę­
puje skłócenie rodzin razem za­
mieszkujących. Z upływem dni, 
miesięcy konflikty narastaja, co 
w konsekwencji doprowadza do 
coraz bardziej wyrafinowanych

i magazynowania ziemniąków” 
(powt.); 10 — Dla szkół — Język 
polski, kl. VI — W. Katajew: „Sa 
motny biały żagiel”; 10.30 —
„Jak hartowała się stal”, ode. V 
— ser. film radź, (kolor); 13.45 —
TIR Fizyka,
cja”; 14.30 — TTR 
cja rolnictwa, 1. 13:

8: „Grawita- 
- Mechaniza- 
„Układ zasi-

lania silników spalinowych wyso
koprężnych”; 16.30 Dziennik
(kolor)j 16.40 — Dla dzieci — „Le 
gendy z Wiślanego brzegu” — 
„O Walgierzu Wdyłym z Tyńca”; 
17.10 — „Sezam” — magazyn publi 
cystyczny; 17.40 — Studio Tele­
wizji Młodych; 18.20 — Film krót-
kometrażowy; 
babiego lata” 
gram rozrywk. 
my, radzimy;

18.40 — „Był czas 
— czechosł. pro-

19 — Przypomina
19.20

Dziennik (kolor); 20.20
Dobranoc i

hartowała się stal”, ode. V
film radź, (kolor); 21.50
mości sportowe; 
Polska” (kolor); 
(kolor).

PROGRAM II:

22,05
22.50

,Jak 
ser.

— Wiado 
„Świat i 
Dziennik

16.45 — Język an­
gielski, 1. 7; 17.15 — Dla młodzie-
źy - 
17.45

.Decyzje piętnastolatków”;
Transm. międzypaństwo-

wego meczu w hokeju na lodzie 
CSRS — Szwecja o Puchar „Iz-, 
wiestii”; w przerwie — „Audien­
cja u króla Dariusza” — rep. fil 
mowy (kolor); 19 — „Góry Alas­
ki” — rep.; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.20 ,Moje
mosty” — film dokum. (kolor); 
20.50 — „Obrazki z wystawy”, — 
gra Piotr Paleczny; 21.30 — 24 go 
dżiny (kolor); 21.40 — Teatr TV 
— Iwan Turgieniew: „Na łaska­
wym Chlebie”. Tłumaczenie — Ja 
nina Dmochowska. Reż. — T. Byr 
ski; 22.40 — Język niemiecki, 1. 5 
(powt.).

form czynienia sobie na przekór. 
Wprawdzie zdarzajq się przypad 
ki zgodnego wśpólżycia na współ 
nym metrażu, jednak należq one, 
niestety, dto mniejszości.

Od dawna dla stworzenia i 
tym lokatorom lepszych warun­
ków mieszkaniowych, dokonuje 
się — wszędzie gdzie jest to mo­
żliwe — przebudowy dużych mie­
szkań, na mniejsze, samodzielne. 
Do takich zabiegów dochodzi 
zwłaszcza w tych domach, które 
poddawane sq generalnym re­
montom. Władze administracyj­
ne nie czyniq także przeszkód, 
przeciwnie — udzielaję pomocy 
i tym lokatorom, którzy we wla 
snym zakresie pragnę podzielić 
mieszkanie, by uzyskać samo­
dzielne pomieszczenia.

Największq jednak przeszkodę 
utrudniajęcę szybszę przebudowę 
takich mieszkań, sę sami lokato­
rzy. Jakże często opór jednej ro­
dziny przedłuża załatwienie spra 
wy. Jest to tym bardziej niezro­
zumiale, że protestujęcy maję naj 
częściej wiele „pretensji” w sto­
sunku do najbliższych sęsiadów 
ze wspólnego korytarza, czy 
wspólnej kuchni. Mimo to, za 
wszelkę cenę bronię się przed 
odseparowaniem.

Niedawno opowiadała mi pew 
na starsza pani, że ponad dwa 
lata trwały jej starania o wyrażę 
nie zgody na stworzenie dla niej 
własnego kqta we wspólnym mie 
szkaniu. Nadarzyła się ku temu 
sprzyjająca okazja, bowiem dom 
przewidziano do kapitalnego re­
montu. Wobec tego owa pani, 
na długo przed wejściem rze­
mieślników do budynku, rozpo­
częła zabiegi w różnych urzę­
dach, aby uzyskać stosowne do­
kumenty. Władze administracyj­
ne, po przeprowadzeniu wizji 
lokalnej, doszły do wniosku, że 
możliwości takie Istnieję bez 
uszczerbku dla pozostałej rodzi­
ny. Wyrażono więc zgodę na 
wyodrębnienie dwóch samodziel­
nych mieszkań — jednego więk­
szego dla kilkuosobowej ro­
dziny i pokoju z kuchnia oraz la 
zienkq dla samotnej lokatorki. 
Pozwalał na to układ mieszka­
nia, nie umniejszano by metrażu 
dotqd zajmowanego przez wie- 
loosobowq rodzinę.

Sprawa wydawała się nad wy 
raz prosta i korzystna dla obu 
strbn, bowiem od lat owa licz­
niejsza rodzina doszła do per-

fekcji w czynieniu czegoś na 
złość samotnej osobie. Udręczo­
na stałymi awanturami o byle 
głupstwo i docinkami — sędzila, 
że jej propozycja podziału mie­
szkania zostanie przyjęta z zado 
woleniem. Stało się inaczej. 
Wspóllokatorzy czynili wszystko, 
aby do tego nie dopuścić. Kie­
rowali gdzie tylko się dało od­
wołania, argumentujęc — zresz- 
tę niezgodnie z prawdę — że w 
wyniku przebudowy będę mieli 
gorsze warunki mieszkaniowe.

Z górę dwa lata samotna oso­
ba czekała na ostatecznę decy­
zję, którę opóźniał sprzeciw 
współlokatorów. W tym okresie 
zacietrzewienie rodziny doszło 
do punktu kulminacyjnego. Star­
sza pani codziennie, o wszyst­
kich porach dnia, narażana 
była na różne złośliwości, szyka­
ny nie tylko słowne. Życie w tym 
mieszkaniu stało się nie do znie 
sienią. A jednak przetrwała. O- 
beerfie czeka już tylko na przebu 
dowę mieszkania. Kapitalny re­
mont już rozpoczęty. Wkrótce 
więc w małym, lecz samodziel­
nym mieszkaniu wreszcie zazna 
spokoju.

Przykład ten ńie jest odosob­
niony. Prawie zawsze przy propo 
zycji tworzenia samodzielnych mie 
szkań trafiaję się oponenci. Na­
wet wtedy, kiedy jest to i dla 
nich korzystne, bowiem oddziele­
nie uwalnia ich od widywania 
tych, którzy ich zdaniem sę przy 
czynę stałych nieporozumień.

Dlaczego się tak dzieje? Skom 
plikowane to zjawisko. Śmiem 
jednak twierdzić, że w wielu 
przypadkach przyczynę tego jest 
wyłęcznie ludzka złośliwość. Za­
ślepieni złościę wolę zrezygno­
wać z poprawy własnych warun
ków mieszkaniowych byle
tym ze wspólnej kuchni, przesz­
kodzić.

Każdego roku możliwości prze 
budowy wspólnych mieszkań na 
samodzielne. sq w Poznaniu wiek 
sze. Na ten cel przeznacza się 
coraz więcej pieniędzy. Niewiele 
jest jednak pożytku z tych słu­
sznych i celowych zamierzeń. Aby 
wprowadzić je w życie, a przecie 
wszystkim szybciej załatwiać for 
malności z tym zwięzane, p°" 
trzebna jest dobra wola współ­
mieszkańców. A tej najczęściej 
brak. Proste sprawy trwaję mie 
sięcami, latami. Jakże bezsensów 
ne sq poczynania tych, którzy 
czyniq na przekór drugim, (an)


